
Kraków, piątek 1 września. Nr. 199.
Dziennik K RA J wychodzi codzięń wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt. 

Numer pojedynczy, w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów.

Przedpłata, wynosi:
rocznie

W K rakow ie.........................  20 złr.
W Austrji i W ę g rz e c h .. .  24 „
W Prusach i N iem czech . 16 tal.
We F rancji i A n g lii 108 frank.
W B e lg j i ,  W łoszech  i

S zw ajcarji................... 80 frank.

kw artalnie
— 5 złr. -4-
-  6 „ -
— .4 tal. 6 sgr.
— 27 frank. —

— 20 frank. —

m iesięcznie 
2 złr.
2 „ 25 cent.
1 tal. 15 sgr. 

10 franków

7 franków.
Przedpłatę przyjm uje Adm inistracja dziennika KRAJ, wszystkie Urzędy 

pocztewe austrjackie i zagraniczne, oraz niżój wymienione ajencje.

R e d a k c ja  i A d m i n i s t r a c j a  w Krakowie, ulica M ikołajska i. 4S5.
E k s p e d y c j a  miejscowa w administracji „K raju“, ulica M ikołajska. 

Listów  niefrankowanych nie przyjmuje się. Reklamacje nieopieczętowane 
wolne sa od opłaty i uwzględnia się je  tylko w terminie 8 dni. Rę- 
kopism ów nadsyłanych Redakcji nie zwraca się, tylko s ie je  niszczy.

Cena ogłoszeń, (inseratów).
W  pierwszym um ieszczeniu w iersz ....................    8 cent
W k ażd em  n astep n em  u m ieszczen iu  w ie r s z ............................   5 r
Stempel od każdorazowego um ieszczenia.................................... 30 „

Ogłoszenia przyjm uje Adm inistracja dziennika „KRAJ**, oraz 
niżój wym ienione ajencje.

A

Ajencje przyjmujące przedpłatę, w Krakowie : M. D w orski, Skład papieru  Ż. J .  W ywiałkowskiego, księgarnia J . Czecha, handel W ierzuchowskiega i biuro komisowe Jakóba  Goldwassera ul. Grodzka Nr. 70.—^

G® b r y n o w n . z a ^ óstoBzenla• T^Kralcowlo : M. D w orski, księgarnia Józefa C zecha, biuro komisowe Jakóba Galdwassera ul. Grodzka Nr. 70. — wo Lwowie: ksiąg. Gubrynowicza i Szmidta a jencja  dzienników A. J .  Piątkow skiego 
w TaiTLOW :̂ l ^ g a r n i a G a z d y ^  w Poznaniu: Administracja Dziennika P o zn ań sk ieg o .-  w Wiedniu : H aasenstein & Vogler, Nener M arkt Nr. 1 1 . -  Oppelik W ollzeile Nr. 22. -  Rudolf Mosse, Seilerstatte Nr. 2. -  Bióro komisowe, w y ła d o w c z e  d la  Galicji i B uko
winy Zygmunta K otkow skiego,'I. Auwinkel N. 3. -w Berlinie, Z U r l o ł n z  l  S t ,  - Rudolf Mosse MUnchen, W uidenm achergasse, 3. -  W Hamburgu Frankfurcie nad Weilem, Berlinie, Lipaku.
Bazylei, Z i i r l c k u ,  S-fc. G r a - H e o e x ,  Genewie i Bztutgardzie u H aasenstem a & Voglora. —  w Paryżu: Księgarnia W ładysława Miókiewicza „L ibrairic de Luxem bourg rue de Tournon 16.

Księgarnia

Ogłoszenie przedpłaty
na. KRAJ.

w Krakowie:
od 1 września do 30 września 9  zir. 
od 1 września do 31 grudnia *9 „ 

w Austrji z przesyłką pocztową:
od 1 wrześ. do 30 wrześ. &złr. 2 5  c. 
od 1 września do 31 grudnia H złr-

Upraszam y Szanownych Prenum eratorów  na
szych, którzy od Igo września b..‘ . prenum eratę 
swą odnowić m ają , iżby raczyli oszczędzić nam 
naw ału pracy i nadsyłali wcześnie prenum eratę, 
by nie doznali przerwy w otrzymywaniu dziennika.

Najtańszym sposobem przesyłania pieniędzy, są 
przekazy pocztowe, gdyż opłata do lOciu złr. wy
nosi tylko 5 centów, a  do 60 złr. tylko 10 cn . 
ĘJfgf Kazem z prenum erata nadsyłać można pie
niądze n a  dzie ła  wydane nakładem  w ydaw nic v\a 
„Kraju**, których spis znajduje się między insera 
tami.

Kraków 31 sierpnia.
Zaledwie skończyliśmy artykuły 

nasze „o polityce p r u s k i e j aliści 
dochodzi nas nowa ważna wiado
mość o przystąpieniu Wioch do o- 
wego „porozumienia44, które nastą
piło w (i as te in między Kto ma dobrą, i czystą sprawę, me po-
Prusami. Wiadomość ta przy cno u za- tr^oljuj e wiej0 ga<j ać. Sprawa, w którćj 
ca naraz z dwóch stron bardzo wia- waa odzywamy, jest dobra i

1 1 , A____Tt L „  lrfA.

jakoby Prusy chciały się opiekować 
narodowością niemiecką w Austrji i 
podtrzymywać jej panowanie nad re
sztą ludów austrjackich. Przyczyny 
tego zapatrywania wyłożyliśmy dość 
obszernie poprzednio, dziś tylko do
damy, że rząd pruski wie dobrze, 
że narodowość niemiecka w Austrji 
samą wagą inteligencji i kapitału bez 
osobnych przywilejów trzymać się 
będzie u góry wśród ludów austrjac., 
tern łatwićj, że o ścianę będzie mieć 
pokrewne niemieckie cesarstwo, z 
którego co chwila może ściągać no
we soki żywotne. Dlatego z uśmie
chem przyjęliśmy owe przesadzone 
nadzieje dzienników wiedeńskich, któ
re w zbliżeniu do Prus widziały no
wą erę przywilejów dla Niemców 
austrjackich, przywilejów, które mi
ną bezpowrotnie, razem z tylu in- 
nemi przywilejami, na które się prze
cież tak gniewają Niemcy wiedeńscy.

ODE Z WA
do wyborców na sejm s z lą z k i .

rogodnych, jest bardzo ważną i po 
twierdza dobitnie to wszystko, coś
my o powodach zbliżenia się mię
dzy Austrją a  Prusami mówili. Przy
mierze czy porozumienie — w któ- 
rem figurują W łochy — może mieć 
cechę li tylko odporną, ale zarazem 
naznacza wyraźnie stanowisko państw 
porozumiewających się w jednym 
kierunku, tj. w sprawie władzy świe
ckiej papieża i nowych dogmatów. 
Do zaczepnego przymierza W łochy 
nie miałyby żadnego powodu przy
stąpić, bo ani im potrzeba dalszych 
zdobyczy, ani mają dość zasobów, 
aby się aż puszczać na pizedsiębior- 
czą politykę. Jasną jest jednak rze
czą, że W łochy z obawy przed re
akcją we Francji uciekły bię pod 
skrzydła opiekuńcze Niemiec, jak 
również nie ulega wątpliwości, żę 
książę Bismark zgodził się z nimi 
co do tożsamości postępowania w 
kwestjach dotyczących kościoła ka
tolickiego. Oczywiście, że i Austrja 
musiała się zgodzić na takie samo 
postępowanie, do którego zresztą 
hr. Beust oddawna się skłaniał. Pru 
sy osiągnęły więc wszystko to, cze
go sobie życzyć mogły i rozwiązały 
sobie ręce do działania w domu z 
zupełnym spokojem; jak dalece zaś 
wpływ Prus będzie sięgał do we
wnętrznych spraw Austrji, wkrótce 
zobaczymy. Powtarzamy jednak, że 
nie dzielimy zupełnie przekonania,

czysta, bo dotyczy wyboru mężów, któ
rzy by w sejiaio wasze iuteresa, interesa 
i sprawy szlązk.ego ludu zastępowali i 
dla tego krótkiemi słowy rzecz wyłożymy.

Najjaśniejszy nasz cesarz i król dwa 
razy już sejm szlązki rozwiązał. — Dla 
czego? Bo nie odpowiedział żądaniu na 
szego ukochanego M onarchy! W czóm 
nie odpowiedział tym żądaniom? Oto 
nasz cesarz i król chce, aby ludy A u
strji żyły pod jego panowaniem szczęśli
wie i każdemu z tych ludów wedle spra
wiedliwości zadość się stało, tymczasem 
dotychczasowi panowie sejmu opawskie
go zupełnie czego innego chcieli. Czego, 
to pojmiecie z uczynków ich, boć z o- 
woców ich poznać ich można.

Najjaśniejszy cesarz i król i teraźniej
szo ministerstwo widząc, że nowe prawo 
szkolne w niektórych swych artykułach 
jest niesprawdliwe, jak  n. p. ź e m a 1- 
s t n i e ć  t y l k o  s z k o ł a  b e z w y z n a 
n i o w a  i wszyscy inni, chociażby mieli 
najlepszą szkołę, muszą płacić na tamtą; 
przesłali prawo szkolne sejmowi do zmian. 
Trzeba było tylko przemienić 2 artykuł. 
Toć to maluczka zmiana! Myślisz, że 
sejm szlązki uczynił to ? N ie ! Bo cen 
traliści wiedeńscy na złość ministerstwu 
teraźniejszemu, a zatem i cesarzowi nic 
zmienić nie chcieli.

Dalój — mężowie przez nas dotąd wy
bierani, cóż myśleli, by ulżyć ludowi ? 
Oto wydział krajowy fundusz kontrybu 
cyjny trzym a w swym ręku i zamiast go 
oddać gminom, rozpoźycza go na małe 
procenta swoim przyjaciołom.

Czy dotychczasowi posłowie postarali 
się o zmniejszenie podatków i N ie ! O- 
wszem, źle i wbrew woli cesarskiój ra 
dząc narażają nas na utraty, bo musimy 
tak często wybierać.

Poseł sejmowy winien szukać sprawie

dliwości, poseł szlązki ma szukać dobra 
Szlązka! Czy tak postępowali dotychcza
sowi posłowie? Nie! i stokroć nie! O- 
glądali się na klikę centralistów wiedeń
skich, a lekceważyli dobro tych, z któ
rych kieszeni brali płacę zasiadania w 
sejmie i w radzie państwa.

Najjaśniejszy nasz cesarz i król powie 
wiedział, iż chce zgody między ludami 
swemi! Czy posłowie dotychczasowi tę 
wolę uszanowali? Niech czyny odpowiedź 
dadzą! Chcieli niektórzy i zabroniono wam 
przejścia z muzyką przez Cieszyn w uro- 
czystój chwili zebrania ludowego w Ro- 
picy! Któż wydał zakaz, kto przeszko
dził wam iść, którędy chcecie, w waszym 
i ojców waszych mieście? Dr. D e m e l ,
burmistrz cieszyński, poseł krajowy! __
Zawiązaliście towarzystwo rolnicze, kto 
przeciw temu wystąpił, kto chciał je zni
szczyć? O b r a c z a j ,  ferwalter arcyksią- 
źęcy, poseł krajow y! —  Kto trzym a z 
Deutschvereinem i nic nie robi dla do
bra ludu? S a m  es  z ,  sędzia powiatowy, 
poseł krajowy. Superintendent S c h n e i 
d e r  w radzie państwa głosował z tymi, 
którzy stworzyli bezkoufesyjną ustawę 
szkolną, jako aparat germanizacyjny i
głosowali za odmówieniem podatków __
przez coby sprowadzili byli najnieszczę
śliwsze zamięszanie.

Dr. H a s e ,  poseł krajow y, członek 
krajowój rady szkolnćj nawet dla szkół 
swych wyznaniowych nic nie uczynił. — 
O pośle M i c h n i k u  pisały gazety, że 
się w dzień wyboru porządnie opił. Kie 
dy więc mianowani tu posłowie i ich 
poprzednicy jako S t o n a w s k i  W a ł  
ł a c h  pokazali, że nie rozumieją potrzeb 
naszych i to tylko mówią i czynią, co 
się klice wiedeńskićj podoba, nie byłoż- 
by to nierozumnem i niesprawiedliwóm 
znów ich w ybierać?

Wybierajcie więc bracia nowych mę
żów, mężów, którzyby usiłowali:

1) spełnić wolę cesarza i króla i spro 
wadzić zgodę między ludami A ustrji;

2) przyczynić się do tego, aby prawo 
szkolne zostało zniesione w duchu spra
wiedliwości, t. j. abyśmy mieli szkoły 
wyznaniowe;

3) aby ciężary gniotące uboższych zo
stały zniesione;

4) aby na Szlązku dobrze i spokojnie 
żyć mogli obok siebie Polacy szlązcy i 
szlązcy Niemcy.

Strzeżcie się ludzi, którzy obrzucają bło
tem ministerstwo teraźniejsze, powołane 
zaufaniem Najjaśniejszego cesarza i k ró
la do przeprowadzenia zgody, którzy za
burzyli Austrję i podniecają nienawiści 
narodowe.

Ponieważ komitet działa w kierunku 
wskazanym przez Najjaśniejszego cesarza 
spodziewa się, że c. k. urzędnicy będą 
z nami głosowali, spodziewa się, że u- 
rzędnicy arcyksiążęcćj komory, pam ięta
jąc, że ich chlebodawcą jest krewny na
szego cesarza i chce tego samego, co 
ów, dadzą także głosy swe mężom przez 
nas stawionym.

Kandydaci, których obowiązkiem bę
dzie, w duchu zgody działać a których 
podajemy są:

Z g m i n  w i e j s k i c h :  Okręgu cie
szyńsko frysztacko-jabłonkowskiego : Pan 
J ó z e f  D o s t a ł  przełożony gminy z 
Górnćj - Suchy a J e r z y  C i e ń c i a ł a  
przełożony gminy z Mistrzowie.

O k r ę g u :  Bielsko - skoczowsko - stru-
mieńskiego : Pan A l o i z y  E i s e n b e r g ,  
adwokat z Biały.

O kręgu: Bogumińsko-frydeckiego; Pan 
dr. K o t e k  adwokat z Frydku.

W  imię Boże dawajcie im głosy wa
sze b ra c ia ! Niech żyje C esarz! Niech 
żyje Austrja!

Z m i a s t :  Jabłonków, Strumień, Sko
czów : ks. D o m i n i k  O r e ł  proboszcz 
z Górnćj-Suchy.

Frydek, Frysztat, B ogum in: ks. K a- 
r o  1 H u d z i e c  proboszcz z Frzysztatu.

C ieszyn: Mieszczaństwo polskie chce 
A n t o n i e g o  G i m p l a  niemca poczci
wego, bo za równouprawnieniem głosu
jącego — stronnictwo narodowe mie
szczaństwo wspiera. Komitet.

Głos z zaboru rossyjskiego 
o sprawie ruskiej.

Doświadczenia ciężkie ostatnich lat 
zmuszają nas często wnikać w siebie sa
mych ; refleksja krwawemi wypadkami 
nasunięta, przy rozbudzonych już wcze- 
śnićj zasadach rzetelnćj demokracji, wy
robiły w nas głębokie a sumienne prze
świadczenie, że tylko na podstawie zu- 
pełnćj sprawiedliwości sprawa ruska za
łatwić się da bez kolizji z zasadą i tra 
dycjami naszemi, bez uszczerbku intere
sów naszych narodowych, bez krzywdy 
czyjćjkolwiek, z zadowoleniem i korzy
ścią obu stron interesowanych.

Więc niech mi wolno będzie za pośre
dnictwem liberalnego i wpływowego or 
ganu waszego wyłożyć i uzasadnić to
przekonanie.

Żadne z plemion słowiańskich nie zdo
łało dotąd na tyle atrakcyjnój rozwinąć 
siły, by ugrupować i stale utrzymać około 
siebie świat słowiański. Najbliższą urze
czywistnienia była może Polska. Stanąw
szy raz na podstawie umowy „wolnych 
z wolnymi, równych z równymi,44 złożona 
z różnych pierwiastków, niesprzęgniętych 
jednak siłą, ale dobrowolną złączonych 
umową, Polska nie poszła drogą innych 
państw, tłumiących rozmaitość żywiołów, 
przetrawiających je  centralizacją silną 
w jednolitą masę. Zamiast słowa: „prze
moc44 na sztandarze państwowym wywie
siła „dobrowolność44; w czasach rozsza
lałych walk religijnych zamiast słowa 
„krew i fanatyzm44 wyrzekła „spokój i 
tolerancja44; zamiast dew izy: „unifikacja, 
zcentralizowany despotyzm44, postawiła 
inną: „swobodny rozwój narodowy, wol
ność narodowości!..“

W  kraju, składającym się z różnoro
dnych pod względem narodowości i wy
znania żywiołów, gdzie poczucie, zami
łowanie i tradycje wolności były silnie 
rozwinięte, gdzie społeczeństwo zrosło 
się z tolerancją, a rząd gdyby nawet ina- 
czój był usposobiony, na tyle nawet nie 
miał siły, na ile jćj bez uszczerbku wol
ności mógł posiadać, centralizacja przy
jąć się nie mogła, unifikacyjne zachcian
ki tak religijne jak  i narodowe nie 
miały gruntu i nie znalazłyby nawet siły 
i warunków do urzeczywistnienia.

Polska nie zeszła więc ani na chwilę 
z kolei, na którćj stanąwszy, samą naturą 
rzeczy utrzymywała się dalój, aż póki 
element nietolerancji religijnój, z zewnątrz

naniesiony, nie zakłócił harmonji, nie 
rozprzęgł zgody i jedności, a wszczipiw- 
szy pierwszy zaród nienawiści plemiennej 
i wparłszy nas, w połączeniu z innemi 
przyczynami, w wir kłótni i walk zgu
bnych, nie wykoleił nas z drogi naszych 
tradycji i interesów...

Gdyby Polska jak inne państwa drogą 
zaboru wzrastała, gdyby w organizm swój 
wplątała przemocą inne pierwiastki, gdy
by wreszcie, tłumiąc i zacierając odrębne 
ich cechy, w ogniu cent-alizacyjnym prze
tapiała je  w jedną masę, to trudno orzec, 
czyliby z tych pierwiastków, jak ie  dziś 
znajdujemy na jćj obszarze historycznym, 
nie byłoby się dało urobić ciało jedno
lite, organizm spójny... Lecz cóż ztąd 
wynika? Nie mówiąc już nawet, że owe 
„ g d y b y 44, „ je ź l ib y 44 w słowniku i dzie
dzinie polityki, mającój do czynienia z 
faktycznym stanem rzeczy, nie mają miej
sca, to czyż nam żałować nawet wypada, 
że się tak stało; czyż mielibyśmy się smu
cić z najświetniejszych kart naszych dzie
jów, wyprzeć się najzaszczytnięjszych tra
dycji... Nie ubolewać, nie narzekać nam 
z tego powodu, ale raczój cieszyć się i 
chlubić należy, że formę, która jutrzenką 
dopiero świta przyszłości narodów, wpro
wadziliśmy dawno już w życie, że stanę
liśmy już przed laty na tój podstawie, 
na którćj przyszłe stosunki ludów oprą 
się niezawodnie. A pamięta)my zresztą, 
że stan faktyczny, volens nolens, prędzćj 
czy późnićj przyjąć będziemy zmuszeni... 
że to potęga, która zdaje się przemawiać 
słowami b ib lji: „a ktokolwiek mnie nie
uzna, tego ja  się wyprę44 przed przyszło
ścią... Więc czyż nie lepiej przyjąć go 
chętnie, nie wypuszczać z rąk nici tra 
dycji , którćj pasma długoletnia nawet 
niewola i niedola narodu nie przerwały, 
iść dalćj wytkniętą d ro g ą , przyświecać 
na nićj ludzkości...

A teraz, jakim jest ten stan rzeczy, 
który dzieje nasze wydały ? (D . c. n.)

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

Lwów. Wyciąg z protokółów posiedzeń, 
icydziału krajowego za czas od 1 lipca do 
15 sierpnia 1871.

(Dokończenie.)
Nie uwzględniono dalćj następujących 

rekursów:
9. naczelnika gminy Raciborska prze

ciwko karze 5 złr. zadanćj przez wydział 
powiatowy Wielicki za nienaprawienie 
d ro g i;

10. naczelnika gminy Nowesioło prze
ciwko karze 10 złr. za zaniedbanie dróg;

11. rekursów i próśb gmin Dąbrówki 
polskićj i Płowce o odwołanie egzekucji 
względem nieuskutecznionćj naprawy dróg;

12. naczelnika gminy W ulki zapałow- 
skićj przeciwko karze 10 złr. zadanćj przez 
wydział powiatowy cieszanowski;

13. burmistrza Rawy przeciwko karze 
10 złr. za nienaprawienie d ró g ;

14. burm istrza K ut przeciwko karom 
10 złr. i 20 złr. za niepowstrzymanie bu
dowy przy drodze powiatowój;

15. naczelnika gminy Chełmie polskie 
przeciwko karze 10 złr. za nienaprawie
nie dróg;

16. gminy Podborze przeciwko orze

czeniu wydziału powiatowego w D ąbro
wie w sprawie drogowćj;

17. p. Jank la Spira przeciwko karze 
5 złr. zadanćj przez wydział powiatowy 
w Lisku w sprawie drogowćj;

18. gminy Lipnik przeciwko nakazowi 
szutrowania przez wydział powiatowy w 
Białćj w ydanem u;

19. naczelnika gminy Kut przeciwko 
karze 20 złr. zadanćj przez Kososki wy
dział powiatowy za ubliżający sposób pi
sania;

20. naczelnika gminy Kołomyi przeciw 
karze 10 złr. za złe utrzymanie dróg;

21. naczelnika gminy Sokołówki prze
ciw karze 5 złr. zadanćj przez Kososki 
wydział powiatowy;

22. naczelnika gminy Tartakow a prze
ciw karze 10 złr. za zaniedbanie d ró g ;

23. naczelników gmin Strzeliska nowe, 
Strzałki, Dziewiętniki i Borynicze prze
ciwko orzeczeniu wydziału powiatowego 
w Bóbrce skazującego każdego z nich za 
zaniedbanie dróg na karę 10 z ł r . ;

24. naczelnika gminy Oskrzesiuiec prze
ciwko karze 10 złr. zadanćj w sprawie 
drogowćj.

Uwzględnione rekursa:
1. zwierzchności gminnćj wBiezdziedzy 

znosząc orzeczenie wydziału pow. w Jaśle 
i przywracając dawniejszy stan ugody gmi
ny z obszarem dworskim względem na
prawy i utrzymania dróg;

2. obszaru dworskiego w Olszynach u- 
walniając go od kary 10 złr.;

3. gminy Bani Kałuskiej przeciwko orze 
czeniu wydziału pow. w Kałuszu wzglę
dem naprawy drogi gminnćj z Kałusza 
do nowego Kałusza prowadzącćj.

Petycje wydziału pow. w Pilznie i 40 
innych wydziałów pow. o zawezwanie c. k. 
rządu, aby dla budowy woduych i dro
gowych w Galicji wyznaczono znaczniejsze 
sumy ze skarbu państwa, odstąpił wydział 
c. k. prezydjum namiestnictwa do użytku 
urzędowego.

Z powodu uszkodzonćj powodzią drogi 
powiatowćj w Kiynicy, udzielono wydzia
łowi pow. w Nowym Sączu subwencji w 
kwocie 2,000 złr.

Odmówiono prośbie wydziału póT- 
Nowym Sączu i innych wydziałów pow. 
o subwencję dla dróg gminnych i powia 
towych ponieważ fundusz już  został prze
kroczonym.

Przyjęto ofertę p. Bobrowskiego wzglę
dem rekonstrukcji drogi Sielecko-Zalesz- 
czyckićj.

Przyjęto ofertę p. Josla Schwarzbacha 
względem robót konserwacyjnych na dro
dze otrusowsko-Buczaekićj.

W ydział objawia c. k. namiestnictwu 
zdanie, iż drogę rządową z Hoszan do 
Gródka należałoby prowadzić na Wais- 
manówkę.

W ydział uchwalił, iż kierunek drogi 
Dębicko-Mieleckićj od Anapola do Nagna- 
jowa prowadzony być ma według wnio
sku inżyniera Sulikowskiego z tkuieniem 
terenu inundacyjnego z dotknięciem Ba
ranowa.

Przedstawienie wydziału powiatowego 
w Brodach iż tamtejsze starostwo używa 
niewłaściwych środków w celu naprawy 
dróg odstąpił wydział z poparciem c. k. 
namiestnictwu.

Delegowano ze strony wydziału krajo
wego do komisji względem politycznej re- 
am bulacji:

Doniosłem wam już pobieżnie  ̂o wy- 
ladku, który się zdarzył na kolei źelaz- 
ićj około Frosdorf za Aszafenburgiem. 
Jzienniki tutejsze pełne są szczegółów o- 
lisujących całe wydarzenie, które dowo- 
Izi jak złą jest administracja kolei że- 
aznych w Bawarji, jak  zbytnią oszczę- 
Inością i brakiem należnego dozoru, me- 
iględnie naraża życie tylu ludzi.

Dzienniki starają się rzecz całą spro
vadzić do jak  najmniejszych rozmiarów, 
:hcą zatrzeć bolesne wrażenie i wie i 
liepokój, jakie wypadek ten (do ego 
rzeci w przeciągu jednego tygodnia; o 
mdził w podróźującćj publiczności. Mogę 
vas jednak zapewnić, że nie dwóch po- 
Iróźnych, jak utrzymują, lecz siedmiu 
jginęło, a rannych jest osiemnastu.

W ypadek cały był następujący: przed 
lociągiem pospiesznym osobowym, który 
wyruszył z Aszafenburga, jechał pociąg 
;owarowy z węglami; pomiędzy stacjami 
;rzy ostatnie wagony z pociągu towaro
wego oderwały się i zaczęły szalonym 
pędem c o f a ć  po pochyłości kolei — 
w takim to pędzie zderzyły się z pocią
giem osobowym. Ratunek był niemożebny, 
sderzenie nieprzewidziane i nagłe, to tćż 
aastępstwa okropne.

Chwila zderzenia nie da się opisać — 
akiś krzyk trwogi, rozpaczy, boleści, 
zmieszany z gwizdem lokomotywy i szu 
mem złowrogim uprzedził o nieszczęściu; 
następnie huk jak! ;, piorunu, łam m ie się

drzewa w wagonach, krzyk, jęk  z wszyst
kich piersi, świst pary, turkot — i po tćm 
wszystkićm złowroga straszna jakaś cisza. 
Widok, jaki następnie przedstawiał tak 
rozbity pociąg, był równie okropny: pierw
sze wagony pogruchotane, spiętrzone — 
między niemi połamane członki ludzkie, 
krwią ociekłe; z rozbitćj maszyny syczą
ca para parzyła rannych i chcących nieść 
ratunek; rozrzucone z waliz bagaże, su
knie kobiet i toaletowe przybory były 
jakim ś szyderczym realizmem wśród tego 
nieszczęścia. Do tego wszystkiego trzeba 
dodać jęk i umierających i rannych, płacz 
i rozpacz kobiet, chaos i zamieszanie o- 
gólne, brak wody, lekarza i środków ra
tunku.

Niedziwić się, iż dzienniki miejscowe 
całemi siłami starają się uspokoić obawy 
podróżnych, ale bo tćż w tćj chwili dla 
mieszkańców nadreńskich to prawdziwe 
żniwa. Od niepamiętnych czasów nie było 
takiego napływu cudzoziemców ja k  obe
cnie, można ich nie na tysiące lecz na 
setki tysięcy liczyć. Wszędzie gdzie się 
obrócisz natłok, każdy pociąg przenosi 
nełnemi wagonami te ruchome tłumy, na 
każdym statku na Renie zaledwie stać 
można na pokładzie po hotelach sypiają 
w jadalnych salach lub na bilarze; ile to 
bogactwa przypłynie, ile złota pozostanie 
w kieszeniach mieszkańców tych szczęśh-

7W  tćj masie podróżujących naturalnie 
iż najwięcćj A nglików ; jest to naród , 
który najwięcćj jeździ po świecie a jeź
dzi dla p rz y je m n o śc i ,  dla mody, dla zdro
wia, a naj więc*4 • dla os:-- zędaości, życie

bowiem w Anglji staje się tak drogie, iż 
ceny na kontynencie, choć dla nas wy
górowane, dla Anglików są jednak jeszcze 
oszczędnością. Anglików wszędzie i zawsze 
poznać można; można powiedzieć, iż oni 
Albion wywożą z sobą. Anglik przede- 
wszystkićm jest wszędzie Anglikiem, nie 
rozstaje się nigdy z swoją oryginalnością, 
z miną sztywną, z swoim komfortom, 
z przyzwyczajeniami, z dziwacznemi po
mysłami i śmiesznością. Jest nad Renem 
takim jak w Manchester, lub w swćj willi 
na Picadilli lub West-end. Jeżeli zajeżdża 
do hotelu, to do takiego tylko, który 
komfortem przypomina mu Westminster 
Hotel Cering-Crox lub hotele w Rams- 
gaten. Zajada te tylko potrawy, do któ
rych podniebienie jego przyzwyczajone 
od dzieciństwa. Pije schery i ghin, w u- 
biorze oryginalny, przedewszystkićm pra
ktyczny, a do tego pewność wielka sie
bie, pewna zarozumiałość objawiająca się 
choćby przywiązaniem do języka i tą 
brawurą lekceważącą wszystkie inne na
rodowe mowy. Anglik każdy szczyci się 
tćm, iż źle mówi innym językiem, lecz 
swoim zato mówi zawsze. Anglik zagra
nicą nie jest rozrzutnym, ale tćm mnićj 
oszczędnym: nie rachuje się z cenami, 
lecz wybrednym jest na wszystko, lubi 
płacić, lecz i wymaga wiele.

Jeżeli po tych cechach poznać można 
Anglika, to poznać go można również po 
fizycznćj budowie; jest to godnem zasta
nowienia, jak zwrot baczny w wychowa
niu fizycznćm, który obudził się w Anglji 
przed kilkudziesięciu laty, oddziałał już 
na całe pokolenia — można dziś twier

dzić, iż zdrowszćj i silniejszćj rasy ludzi 
jak  Anglicy niema w Europie, ćw iczenia 
gim nastyczne, bygieniczne wychovcanie, 
mięsne zdrowe pokarmy, wytworzyły rasę 
czerstwą, zdrową, w którćj nie brak na
wet atletycznćj często budowy ludzi. — 
Angielki zagranicą nie grzeszą nigdy zbyt
kami w strojach, możnaby im pod tym 
względem nawet przeciwny zrobić zarzut, 
wszystkie ubierają się prawie jednakowo, 
a ubiór ten więcćj jest dla wygody niż 
dla ozdoby. Po większej części Angielki 
są albo bardzo piękne albo stanowczo 
brzydkie, środka między temi ostateczno- 
ściami niema. Jeżeli Angielka piękna, to 
już do malowania, to ideał, to żywy wzór 
dla jakiego Greuza lub Lawranca, takich 
włosów bujnych i z takim połyskiem, ta- 
kićj cery delikatnćj matowćj, jakie mają 
piękne Angielki, to żadna kobieta innego 
narodu nie posiada nigdy. Jeżeli Angielka 
nie piękna, to już przypomina pewnie 
czarownicę z Makbeta — bo środka jak  
powiedziałem niema, niema tych twarzy 
ujmujących, wdzięcznych, ponętnych, któ
rym natura odmówiła wprawdzie piękno
ści, lecz wlała za to coś... coś co jednak 
przyciąga i zachwyci nieraz.

Inaczćj się ma zupełnie z Niemkami. 
Każda Niemka młoda jest prawie przy
stojna, brzydkie są t y l k o  stare; jedno 
tylko nieszczęście, że Niemki starzeją się 
bardzo prędko... gdyby- nie to!... Niemcy 
w podróży sa zwykle ludem najcichszym 
i n a j s k r o m n i e j s z y m ,  obecnie tylko ta w o j 
na ostatnia zmieniła ich nieco... nabrał, 
z a m i ł o w a n i a  do rycerskich opowiadań; —
spotkaj obecnie jakiegokolwiek Niemca,

pomów z nim pięć m inut, a już usły
szysz pewnie nieco o W eissenburgu, o 
Gravelotte, Sedanie lub oblężeniu Pary
ża... znać w tćm parwenjuszowstwo wo- 
jennćj sław y; jeszcze co chwila wstrzą
sają głową, niepewni, czy wszyscy widzą 
te laury , do których jeszcze nie mieli 
czasu przywyknąć.

Mimo to je d n a k , Niemcy w podróży 
starają się niezwracać uwagi na siebie, 
ginąc w tłumie, bo takie stanowisko jest 
przedewszystkićm finansowo korzystnćm. 
Bo tćż Niemcy szukają przedewszystkićm 
taniości, nie patrzą na wygody, na prze
pych; patrzą tylko na taryfy... nie szu
kają co dobre, lecz wiele kosztuje, przy 
obiedzie Niemiec z pewnością zjada naj
tańsze ze spisu potrawy. Bez książki ra- 
chunkowćj żaden Niemiec nie puści się 
w podróż, każdy wydatek notuje z skru
pulatną troskliwością, czy to będzie bilet 
na operę... czy pranie bielizny... Szczę
śliwe to n a tu ry , co życie urządziły na 
wzór sklepu korzennego, z wielką księgą 
i bruljonem !...

Moskali podróżujących jest także bar
dzo w iele, lecz ci nie szukają do tyła 
wygody, choćby za cenę zło ta, nie szu
kają taniości, choćby za niewygodę, lecz 
szukają przedewszystkićm ostentacji. . .  
blasku, odznaczenia... największą zaletą 
u nich rzeczy jakićj jest cena... lubią 
trwonić pieniądze — co drogie, to u nich 
dobre. — Jest to jeden z dowodów wiel- 
kićj młodzieńczości tego narodu , trudno 
im tego odmówić, zaprzeczyć, chociaż 
na tćj podstawie wróżą sobie świetną 
przyszłość, a starćj Europie odrodzeniej;

jest to iluzyjka, z którćj ezas ich z pe 
wnością wykuruje. Moskale za granic: 
są to zwykle ludzie najgrzeczniejsi, naj 
przyjemniejsi, najprzyzwoitsi i naw et, ( 
dziwo, najwolnomyślniejsi!... Słowem, s: 
wzorem cywilizowanego człowieka... Na 
wet po tćj grzeczności uprzedzającćj, : 
czasem i natarczyw ej, poznać można : 
łatwością Moskala; w wagonie bez waha 
nia ustępuje najlepsze miejsce... jeszcz 
nie odgryziesz cygara, a już ci ogień po 
daje, usłużny, nadskakujący, stara się ol 
śnić i zaimponować cywilizacją swoją !. 
Boże! kto ich nie zna,  jak  się na taki 
okazy łatwo może dać złapać... A są t 
o k azy , próbki — jak  ktoś prawdziwi 
powiedział —  wysyłane kosztem rząd 
dla podtrzymania honoru narodowego.-  
Moskiewek jest dużo ładnych; jednę maj 
tylko w ad ę , że zbyt przypominają pól 
światek paryzki... Najuczciwsza kobiet 
Moskiewka, ma coś w sobie tak dwuzna 
cznego.....

Francuzów w tym roku bardzo m ał 
podróżuje i znać to , znać szczególnie 
n a d  Renem, dokąd Francuzi przywoził 
z sobą humor, zabawy, gust, zbytek 
rozpustę... Można im to za zasługę poli 
czyć, iż umieli do tyła okiełzać lekko 
myślność swoją, iż wstrzymali się od hu 
lanek nad brzegiem tego błękit; ego Re 
nu, którego już dziś ani jed i xr< ;.la d 
nich nie należy... — Brak Francuzów . 
szczególnićj brak całćj masy owych pat 
które tronowały po tutejszych spacera: 
i salach gry, nadal kąpielom tegoroczny.: 
jakąś barwę posępną, poważną i tr, 4 
powiedzieć, nudną... Na owe panie i d \
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*)  kolei Przemysko - Łupkowskićj na 
przestrzeni pod dworzec kolei w Przem y
ślu zająć się mającej w. dr. Dworskiego 
adwokata w Przem yślu;

b) dla przestrzeni kolei Karola Ludwi
ka  z Brodów do Radziwiłowa W. Zaga
jewskiego zastępcę prezesa rady pow. w 
Brodach.

W ydział postanowił odstąpić od pro
jek tu  rozszerzenia drogi krajowój w Sta
rym Sączu.

Uchwalono spieniężyć po kursie dowo
dy kom. , '.tralnćj likwidacyjnćj K ró
lestwa Polskiego 115 złp. 23 gr. i na 438 
złp. 8 gr. stanowiące własność Krakow
skiego szpitalu św. Łazarza.

Wydział zatwierdza budżet szpitalu po- 
wiato weg w Stryju i szpitalu w Brzeża- 
naeh na r. 1871 z odmówieniem podwyż
szenia taksy pielęgnowania, tudzież bud 
źet szpitalu Zaleszczyckiego na r. 1871 
i zarządza kroki względem podwyższenia 
taksy z 40 aa 43 centów od Igo paździer
nika 1871.

Wydział uchyla rekurs urzędników ka
sy n >jskić| w B 'ckui przeciw uchwale 
r'idy miejskićj odmawiającej im remune- 
racji za prowadzenie rachunkowości szpi
tal LiĆj.

Y\ ydział poleca dyrekcji szpitalu pow. 
we wowie zaprowadzenie oszczędności 
w p .'ypisyw&aiu leków.

Wydział uprasza sąd krajowy lwowski, 
ażeby złozoue do depozytu sądowrego przez 
C. k. rząd na rzecz szpitalu św . Łazarza 
sumy w łącznej kwrncie 38,510 złr. 40 c. 
u; .kowane zostały w galic. kasie oszczę- 
du >śei.

anu drowi Majewskiemu nadaje wy-
:ał prowizoryczuie posadę sekundarju- 

B/.a w oddziale syfilistycznym lwowskiego 
szpitalu.

W ydział uie przychyla się do wniosków 
rady szpitalnój i magistratu w Stanisławo
wie o podwyższenie taksy szpitalnój.

W ydział przyjmuje do wiadomości pun- 
k ta  przedugodne zawarte przez prezesa 
rady szpitalnój w Złoczowie o kupno re
alności p. Bilińskiej w Złoczowie i dele
guje W. Hallera do zawarcia kontraktu 
na podstawie tych punktów po dokładnóm 
. bejrzeniu tój realności z dobranym bu
downiczym, tudzież po porozumieniu się 
z miejscowemi władzami względem spo
sobu zarządu tego szpitalu na przyszłość.

Przedstawienia rad szpitalnych w T ar
nowie i Stanisławowie użalających się, iż 
c. k. starostwa nie ściągają pośpiesznie 
należytości za koszta kuracji od osób i 
gmin, odstąpił wydział z poparciem c. k. 
namiestnictwu.

W ydział zatwierdził uchwały rady gmin- 
nój w Brodach co do użycia funduszu 
z wylosowanego obligu indemnizacyjnego 
na 1000 złr. m. k. i wskazał, iż cała ta 
gotówka jako  kapitał zakładowy uważa
ną być musi.

Na opróżnione przez śmierć inwalidy 
Z anowskiego miejsce nadano dożywo
tnie stypendjum z galic. funduszu inwali
dów Józefowi Hudyk inwalidzie okalecza- 
łemu w wojnie 1866 r.

YV sprawie ponoszenia kosztów szupa- 
sowyvL ".chwalił w ydział:

2/ pomimo wyroku, c. k. trybunału pań
stwowego, skazującego galic. fundusz kra- 
j wy do zw: acania kosztów szupasowych 
na rzecz funduszu krajowego w Trjeście, 
nie asygnować żadnych kosztów szupa
sowych z galic. funduszu krajowego i do
puścić aż do egzekucji wyroku trybunału 
państwowego;

2) wezwać wydziały krajowe wszyst
kich w radzie reprezentowanych krajów, 
ażeby wstrzymały dalsze likwidowania 
kosztów szupasowych aż do czasu zała
twienia sprawy ua drodze właściwój;

3) wezwać c. k. prezydjum namiestni
ctwa, ażeby w myśl uchwały wys. sejmu 
z d. 9 października 1869 r. rządowy pro
jek t do uregulowania szupaśnictwa w Ga
licji na najbliższą sesję sejmową przed
łożonym został.

Wiedeń 29 sierpnia. 
q Organa tutejsze przyznają poczęści, 

że po prowincjach szause centralistów źle 
stoją. Agitacja klerykalna postępuje ro- 

niój. Nic się nie wdaje w rozbiór teo- 
rj. politycznych lub socjalnych; ale wska
zuje na podatki ciężary, a trzym ając się 
czasów i dat blizkich, przypomina: jak

mw i ammir i tnBrvnti:-tr*maK,’:",,-r-T- m

rekcje zakładów stały się niemiłosierne i 
zda sic , że wypadki paryzkie wygubiły 
wielce tę piękną i ponętną szarańczę. — 
Miejscem bowiem ich urodzenia był za
wsze P aryż; tam przez zimę jak gąsie
nice owijały się w jedwab i z ło to , aby 
potóm w bły zczących szatach uwijać nad 
Renem. N ma ich w tym roku i trzeba

[irzyznać, .ż moralność zyskała na tóm, 
ecz oko straciło wiele...

To tóż dyrekcje zakładów robią wszy
stko, co mogą, aby mimo to sezon uroz 
m aicić. wszyscy najznakomitsi śpiewacy, 
wszystkie najznakomitsze prima-donny z 
całój Europy, jak  słowiki, zleciały w cie
nie parków Homburga, Wiesbadenu, Bad- 
Badenu, 8U" śpiewać zdumionym tłumom. 
Adelina Pati, Trebelli-Betini, Alimi Hauk, 
Kraus, Viardot, Padilla, Merkuriali, Sont- 
heim i tylu innych — pierwsze siły oper 
w Neapolu, Londynie, Petersburgu, Mo
skwie... wszystko to rywalizuje z sobą... 
czaruje i zachwyca. Podróżni sypią zł°  
tem, płacą po 200 złr. za lożę... i unoszą 
się... Najwięcój jednak laurów i oklasków 
zbiera Patti, i słusznie, pomimo tego, co 
•nówią i piszą, jest to dziś, jeżeli nie naj- 
..osza, to bez zaprzeczenia najczarowniej- 
sza śpiewaczka w świecie. Można jój wiele 
•’arzucić... bardzo nawet wiele, lecz tak 
czystego, słowiczego głosu , takiej melo- 
d juości w śpiewie, takiego uroku w grze 
ładna inna artystka nie posiada. Słysza- 

m obecnie Patti w dwóch operach: w 
i w „Marcie;44 jeżeli w Lucji nie 

pełnie mnie zadowolniła, to w Marcie 
yła nieporównaną, czarującą, skończoną 

w acz k a i skończoną artystką. — Tój 
-tyoji icpiój śpiewać, lepiój grać nikt

od czasu zaprowadzenia nowój formy rzą
du co rok ciężary nowe były obmyślane 
i nakładane na lud , a przez kogo? na
turalnie przez liberałów, doktorów praw, 
głodnych, obojętnych na dolegliwości ludu, 
z których pióra darmo żaden nie um a
cza, jak  się do niego uda biedny wło
ścianin w jakićj potrzebie prawnćj i t. d. 
Tak mi jeden przyjezdny z wyż. Austrji 
opowiadał, z dodatkiem , że u wiejskićj 
populacji nic nie znaczą doktorowie z 
m i a s t a .

Nie wydaję sądu ani o jednych mene- 
rach ani o drugich, ale widzę, że na ca
łój linji posługują się i jedni i drudzy 
każdą bronią, którą znajdą po drodze.

W czeskich dziennikach w r ó ż n y c h  
f o r m a c h  znaleźć można jednę myśl, 
wydrukowaną czy w Pokroku czy Politik; 
dlaczego Austrja nie stara się o przyjaźń 
Moskwy directe?

Z okazji wiadomości bardzo zresztą po- 
dejrzanój niemieckiój Triester Zeitung — 
jakoby zjazd w Gastein „miał także na 
względzie i n t e r w e n c j ę  Prus u dworu 
petersburskiego, a właściwie p o k r e w n e  
w s t a w i e n i e  s i ę ,  by umoźebnie ś c i 
ś l e j s z y  z w i ą z e k  między Wiedniem 
a Petersburgiem44, Politik naiwnie się za 
pytuje: po co przez Berlin, czy nie le
piój się wprost udać do Petersburga; o 
skutku dobrym Politik nie wątpi. Pokrok 
znowu nibyto bardzo dyplomatycznie, ale 
dość po parafjańsku z czeska po austrja- 
cku radzi gabinetowi austrjackiemu, żeby 
Prusaków porzucił, a szczerze się z tą 
potężną podług Palackiego (wielkość nie
zmierzona) wielkością w interesie Austrji 
złączył.

Z iwsze tóm złudnóm wywoływaniem 
ogólników błądzą Czesi, jak  wprzódy 
Niemcy.

Jak  u Niemców większość przeważna 
za nimi była wszędzie, gdzie chodziło o 
ich korzyść lub pomysły — tak tu u Cze
chów dykcja się drukuje i stoi czarno 
na białóm: „że przeważna większość lu
dów austrjackich jest za sojuszem z 
Rossją.44

I  tu czy z um ysłu , czy bezwiednie 
liczby fałszywe.

Na próbę — nie mówiąc o W ę g r a c h ,  
N i e m c a c h ,  P o l a k a c h ,  W ł o c h a c h  
a u s t r . ,  Słowakach, nawet i Szlązakach— 
niech zapytają w Galicji sąsiednie obwo
dy z W ołynia lub Podola, prostych chło
pów: jak  i czy sympatyzują z sąsiadami, 
choć Rusini?

O ugodzie nic nie ma bliższego. Oestr. 
Journal czy z swojej, czy z rządowój in
spiracji podaje wytyczne punkta, które 
mu się nader ważnemi wydają:

1) Ustawa o narodowościach, w rajchs- 
racie przedłożona i przez rajchsrat przy- 
jęta.

2) Przewrócenie (ależ bo dotąd jego 
nie było?) stanu prawnego, wszechstron
nie przyjętego. — To, powiada, jest taka 
ważna rzecz, że rajchsrat musi się tą my
ślą na wskróś przejąć.

3) Ugoda z W ęgrami jest to i f a k t  i 
p r a w o .

Ale dualizm może być zmieniony, jeśli 
jakoś pięknie, pokojowo, honorowo, p ra
wnie sobie będą postępować ludzie.

Przez objęcie federacyjnój polityki tyl
ko Austrja dojdzie do p o s i a d a n i a :  
czego ? ktoby m yśla ł. albo złotych gór, 
albo wielkiego wpływu, albo krajów roz
ległych krajów i t. p. rzeczy — nie, zu
pełnie co innego: do p a r l a m e n t u
wszechaustrjacko państwowego.

W ęgierskie organa odpowiedzą na za
czepkę nierozsądną organów rządu Przed- 
iitawji. Co się który dziennik wyrazi z 
obroną c a ł o ś c i  polityki Hohenwarta, 
zawsze jakoś bez koziołków się nie może 
obejść.

Francja.
[ Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  n a  

p o s i e d z e n i u  z d. 23 i 21 b. m.), po
mimo ostrzeżeń i uwag ekonomistów jak 
M. Chevalier, Wołowski i innych, zatwier
dziło następujące podwyższenie od prze
syłki listów:

Art. 1. Taksa od listów wagi 10 gra
mów (12 SU gramów idzie na łu t polski 
Red.) i niżój, obiegających po Francji i Al 
gierze od biura do biura, ustanawia się

od niój nie może. W  tój samój roli sły
szałem Patti w Paryżu przed dwoma la 
ty i jeżeli głos jój stracił trochę na świe
żości , na metaliczności dźw ięku, to zy
skał na głębi, na giętkości, na melodyj- 
ności... dziś nietylko już dziw i, lecz i 
wzrusza...

Wiele oklasków zbiera także Kraus, 
szczególniej w roli Violetty w „Trawia- 
cie44 i Sontheim , który należy do pier
wszorzędnych dziś tenorzystów. Padilla, 
bary ton , jest nieporównany jako Figaro 
w „Cyruliku.44 Prócz opery i koncertów, 
piękny świat tutejszy zajmują i wyścigi, 
a jest ich niemały szereg zapowiedziany. 
Największy jednak interes budzą wyścigi 
w Bad-Badenie pierwszych dni września, 
tak dla nagród wysokich , jako tóż i dla 
sław y, jak ą  arena tamtejsza posiada. — 
Życzyłbym bardzo, aby nasi sportsmeni 
zobaczyli tutejsze wyścigi — ten zbytek, 
tę konkurencję, tę grę szaloną, a prze
konaliby się może, iż to jest pań ka za
bawka, którój pozwalać sobie mogą tylko 
bogate narody... a bez tój ostentacji, bez 
tego całego zbytkownego przyboru, wy
ścigi są tylko śmiesznóm małpiarstwem, 
krewinkieladą — budzącą jedynie uśmiech 
politowania... — Pierwszych dni września 
odbędzie się również w Bad-Badenie sła
wne strzelanie do gołębi z nagrodą 10,000 
franków. Jest to jedyna zabawa w tym 
rodzaju na kontynencie, choć w Anglji 
bardzo rozpowszechniona. Strzał jest nie
słychanie trudny, a to z tego powodu, iż 
strzelec nie wió, z którój klatki wypu
szczony zostanie gołąb, a meta do strza
łu  i zabicia jest bardzo krótką.

Cóż powiedzieć w końcu o grze o o

na: 25 centymów za listy frankowane; 
40 c. za listy niefrankowane.

Od 10 gramów do 20 gramów włącznie 
taksa ta podnosi się d o : 40 c. za listy 
frankowane; 60 c. za listy niefrankowane.

Od 20 gramów do 50 gramów włącznie 
na: 70 c. za listy frankowane; 1 frank 
za listy niefrankowane.

Począwszy od 50 gramów, taksa po
większa się do: 50 c. za listy frankowa
ne; 75 c. za listy niefrankowane od ka
żdych 50 gramów lub ułamku 50 gramów.

Art. 2. Opłata od listów wagi 10 gra
mów i niżój, napisanych i oddanych na 
pocztę w okręgu pocztowym tego same
go biura, z wyjątkiem Paryża, oznacza 
się n a : 15 c. za listy frankow ane; 20 c. 
za listy niefrankowane.

Od 20 gramów do 50 gramów włącznie 
n a : 40 c. za listy frankow ane: 60 c. za 
listy niefrankowane.

Począwszy od 50 gramów, opłata pod 
wyższa się n a : 25 c. za listy frankowa
ne; 40 c. za listy niefrankowane od ka
żdych 50 gramów lub ułam ka 50 gramów.

Art. 3. Opłata za listy z Paryża do Pa
ryża, którego wały fortyfikacyjne ozna
czają granice, ustanawia się aż dó 15 gra
mów włącznie n a : 15 c. za listy franko
wane; 25 c. za listy niefrankowane.

Od 15 gramów do 30 gramów włącznie 
opłata ta  podwyższa się d o : 30 c. za li
sty frankowane; 50 c. za listy niefranko
wane i tak dalój, dodając za każde 30 
gramów lub ułamek 30 gramów: 15 c. za 
luty frankow ane; 25 c. za listy niefran
kowane.

Art. 4. W razie niedostatecznego za- 
frankowania, taksa rachuje się tak jakby 
listy nie były wcalo opłacone, ale odcią
ga się wartość użytych m arek poczto
wych.

Art. 5. Stała opłata do pobrania za 
każdy r< komendowany list, wzwyż porta 
zwykłego listu , oznacza się na 50 c.

Art. 6. Niezależnie od stałój opłaty 50 
c. i za porto listu według jego wagi, 
ekspedytor deklarowanych wmrtości za
płaci proporcjonalną opłatę 20 c. za ka
żde 100 fr. lub część 100 fr. Taksa za 
kwity odbiorcze ustanawia się na 20 c. 
Za porto od próbek towarów, próbek po
prawionych druków od papierów handlo
wych lub z interesami, bądź to pod ru
chomą opaską, bądź też w niezamknię- 
tych kopertach, bądź w workach lub pu
dełkach łatwych do otwarcia, oznacza się 
na 30 c. aż do 50 gramów wagi.

Począwszy od 50 gramów, porto po
większa się o 10 c. za każde 50 gramów 
lub ułamek 50 gramów. W razie nieza- 
frankowania tych przedm iotów ,, zastoso
wane będą rozporządzenia artykułu 8 pra
wa z dnia 25 czerwca 1856 r.

Art. 8. Opłata pocztowa do pobrania 
od sum powierzonych administracji, ty 
tułem przedmiotów srebrnych, oznacza 
się na 2 od sta.

Art. 9. Porto od cyrkularzy, prospek
tów, katalogów, różnych ogłoszeń i cen 
bieżących od książek, rycin , litografji w 
arkuszach broszurowanych lub oprawnych 
i w ogóle od wszystkich druków innych 
jak dzienniki i pisma perjodyczne, usta
nawia się na 2 c. za każdy egzemplarz 
wagi 5 gramów i niżój, wysyłanych pod 
opaską.

Porto podwyższa się o 1 cent. za ka
żde 5 gramów lub ułam ek z 5 gramów 
przenoszące. Jeżeli waga przedmiotów wy
szczególnionych w tym artykule przenosi 
50 gramów, lub jeżeli te przedmioty są 
złączone w jedną paczkę przenoszącą 50 
gr. i zaadresowane do jednego adresata, 
wtedy opłata powiększa się o 1 c. za 10 
gramów lub ułamek 10 gr. W yjęte są 
cyrkularze i kartki wyborcze, od których 
dawna taryfa jest utrzymana.

Art. 10. Zachowują się w swój mocy 
wszystkie prawne rozporządzenia tyczące 
się urzędu pocztowego i niedotknięte ni- 
niejszerai przepisami.

— [ L i s t  w d o w y  po jen. J a r o s ł a 
wi e  D ą b r o w s k i m ] ,  do jenerała Trochu.

P an ie ! W ostatniój twojej m owie, wy- 
powiedzianój w zgromadzeniu narodowóm 
w W ersalu, kilkakrotnie oskarżałeś mo
jego męża o odgrywanie roli pruskiego 
szpiega podczas oblężenia Paryża. Jedy
nym dowodem jaki przytoczyłeś na po
parcie twojego oskarżenia, było to , żeś 
go jako takiego kazał zaaresztować. Są

wój rulecie i trente- i quarante.. .  na sto
łach kupy złota a przy stolikach tłumy 
graczy. . .  fortuny przetaczają się i sta
czają do kasy b a n k u .. .  gracze w łby 
sobie strzelają, trują się lub wieszają — 
lecz amatorów gry nie brak nigdy na 
pięciu stołach dwanaście godzin z rzędu 
słychać sakramentalne słowa rien ne vas 
plus i brzęk łopatki zgarniającój złoto i 
srebro. W śród tego roznamiętnionego i 
chciwego zapamiętałego grona graczy, 
najwstrętniejsze budzą uczucie kobiety, 
które ani panować nad sobą nie umieją, 
ani wrażeń swych nie ukryją —• kobieta 
chciwa łakom a wygranój, to najobrzydli
wsze stworzenie ludzkie. A tyle kobiet 
grywa zw yk le .. .

Z tych wszystkich wspomnianych prze- 
zemnie przyjemności, pośród tego świata 
zbytku, przepychu i gustu ; wśród tego 
konfortu i elegancji, zdaje się nieraz iż 
tout vas le uueux dans ce meilleur de mon- 
de! — iż tak się wszystko już dobrze 
dzieje — juź tu żyć tylko a nie umie
rać — to raj — to jakiś zakątek wy
b r a n y . . . .  i jedyny — iż wszystko na 
świecie tak już dobrze urządzone, iż 
wszystkie burze przycichły, wszystkie 
kwestje załatwione, wszystkie namiętno
ści złagodzone. Już uie egzystują żadne 
zmowy, żadne kwestje socjalne, żaden
International  iż jutro takie będzie
spokojne i pogodne ! . . .

B a ! . . . pod wszystkióm tóm groźna  
podłożona mina i biada tym co w ilu
zjach u sy p ia ją .. .  zakłady takie nad Re
nem dolewają tylko oliwy do stłumione
go ognia.

uczciwe osoby, dla których ten rodzaj 
dowodu będzie niedostatecznym. Aby je  
przekonać, pańskim obowiązkiem było 
dodać, że jenerał D ąbrow ski, zanim był 
aresztowany na forpocztach francuzkich 
pomimo posiadania przepustki wydanój 
przez własny wasz rząd , prosił pana o 
pozwolenie bicia się za Francję w armji 
paryzkiój. Powinieneś był pan dodać i to 
także, że zanim usiłował przejść linje pru
skie dla połączenia się z Garibaldim, k tó 
ry go zaprosił, aby zajął miejsce w sze
regach swój arm ji, mój m ąż, w swych 
mowach i w broszurze, któreś mu pan 
nigdy za napisanie ich nie przebaczył, 
usiłował uczynić z obrony Paryża, coś 
lepszego jak krwawą tylko komedję.

Twoi słuchacze ze zgromadzenia naro
dowego, mogliby byli sobie przypomnieć, 
źe niedorzeczne i nikczemne oskarżenie 
szpiegostwa, wygłaszane przez konające 
cesarstwo przeciwko tym samym ludziom, 
którzy posługiwali się niem późniój, przez 
dwa miesiące krzywiło sumienie publiczne 
i uczyniło prawie niepodobnemi do na
prawienia pierwsze klęski Francji. Nie 
trzeba zapominać także i tego, panie je 
nerale , że tacy ludzie jak  pan, nienawi
dzą ludzi takich, jakim był Dąbrowski. 
(Opuszczamy apologję iunych dowódzców 
komuny). Słuchając racji stanu pańskiego 
stronnictwa, jeżeli nie brzydkiój osobistój 
zawiści, nie wahałeś się pan uderzyć w 
serce wdowy, usiłowałeś splamić pamięć 
zmarłego, chciałeś zniesławić jego biedne 
dzieci, które długo jeszcze nie będą mo
gły upomnieć się od pana o satysfakcję 
za pańskie oszczerstwa.

Nigdy nie zdołasz, panie jenerale, uspra
wiedliwić twego oskarżenia, poprzeć go 
już nie mówię dowodami, ale nawet przy
puszczeniami i ten to wzgląd skłonił wdo
wę po jenerale Dąbrowskim, jedyną obe
cną opiekunkę swych dzieci, do zanoto 
wania potwarzy, które ją ranią i zniewa- 
żają jój najdroższe uczucia m atk i, żony 
i patrjotki.

(podp.) Pelagja Dąbrowska.
— [P. R a n c  n i e  w y j e ż d ż a ł  z P a 

r y ż  aj, albo jeżeli wyjeżdżał, to tylko na 
kilka dni do Szwajcarji. Rada municy
palna naradzała się d. 26 b. m. nad o- 
gólnymi warunkami wypuszczenia przy- 
szłój pożyczki. P. Ranc był na tóm po
siedzeniu. Dotychczas nic jeszcze nie u- 
decydowano.

— [ W n i o s k i  pp .  G a m b e t t y  i 
B o i s s e t j , tyczące się motywowanego 
rozwiązania zgromadzenia narodowego, a 
odczytane na zebraniu republikańskiój u- 
n ji, zostały cofnięte i nieprzedstawione 
pod rozbiór izby. Nie będziemy ich prze
to tu zamieszczać.

— ( K o m i s j a  w y z n a c z o n a  do  
z b a d a n i a  p r z y c z y n  p o w s t a n i a  
z 18go marca) udała się w tych dniach 
do p. Thiersa dla wysłuchania jego zda
n ia , które jest nadzwyczaj ciekawe. Pe- 
dług p. T hiersa, okropne wypadki pa
ryzkie mają główną swą przyczynę w po
dejrzliwościach patrjotyzmu nad miarę 
rozdrażnionego wypadkami i wyrzucone
go ze swój drogi przez brzydkie namię
tności i przewrotne podżegania.

Pomiędzy faktami, które najwięcój przy
czyniły się do rozirytowania Paryżan na 
rząd , do wlania w nich przekonania o 
jego zdradzie, do wyrzucenia ich poza 
wszelkie granice, p. Thiers wymienia wej
ście Prusaków do Paryża, które jakko l
wiek ograniczyło się do Pól Elizejskich, 
niemniój jednak wydało się mieszkańcom 
ostatnią zniewagą i spowodowało zabra 
nie armat, pierwszy czyn powstania z d. 
18go marca.

Prusacy obcy są zupełnie powstaniu, 
pomimo wszystkiego co mówiono o nich 
i pomimo niektórych przeciwnych pozo
rów. Niestosowną rzeczą jest utrzymywać, 
źe się widziało ich działanie w tych smu
tnych wypadkach. Nic nie może więcój 
rozgniewać p. Bismarka, który utrzymuje 
i słusznie, źe nam pomógł do uśmierze
nia federalistów, przyzwalając na znako
mite powiększenie liczby naszych wojsk, 
dzięki odesłaniu do swój ojczyzny wielu 
z naszych żołnierzy, zatrzymanych dotąd 
jako jeńców w Niemczech. W skutek to 
tego ustępstwa ze strony Prusaków armja, 
która w początku liczyła zaledwie 20 do 
22,000 ludzi, mogła być podniesioną do 
cyfry 130 do 140,000 żołnierzy.

Niemieccy jenerałowie ofiarowywali nam 
swą pomoc dla wzięcia Paryża; sądzili 
nas niezdolnymi, aby nam się to bez nich 
udało. Mimo ich wojskowego geniuszu, 
nie wiedzieli, źe Montretout było kluczem 
Paryża i że zapomocą dalekonośnych 
strzałów można było z tego miejsca bar
dzo prędko sparaliżować środki obrony. 
Idzie teraz o to, aby skorzystać z tego 
odkrycia dla powiększenia środków obro
ny Paryża i uczynienia go niezdobytym.

Udział Internationala w powstaniu był 
nader czynny; stowarzyszenie to głośno 
oznajmia o niemieszaniu się do polityki, 
mówi o tóm wszędzie, aby nie obudzić 
podejrzliwości rządów, ale w rzeczywi
stości ręka Internationala znajduje się we 
wszystkich zamieszkach politycznych. Nie 
ma k ra ju , któryby się nióm nie zajmo
wał na serjo, a żaden nie bierze inicja
tywy dla zniweczenia zabiegów i zwal
czenia tego towarzystwa. Do Francji znów 
należy zrobić to doświadczenie, a ponie 
waż trudno jest pochwycić spiski Inter
nationala, p. Thiers proponuje uznanie 
za przestępstwo samo wtajemniczenie się 
i przystąpienie do tego towarzystwa.

Jak  na dziś, porządek jest doskonale 
zapewniony. F rancja ma dobrą armję, wy
bornych jenerałów (?), rząd zdecydowany 
do działania, czego jasno dowiódł. Inte- 
resa zawiązują się wszędzie, rozdrażnienia 
się uspokajają, umysły powracają na dro
gę, z której by nie powinny były nigdy 
schodzić. Jeszcze kdka miesięcy takieg • 
trybu rzeczy, a Francja wolna, silna, bo
gata, ujrzy opuszczoną swą ziemię przez 
nieprzyjaciela i będzie mogła zaprowadzić 
u siebie rząd prawidłowy i ostateczny, 
jaki jój się bi dzie wydawać najlepszy.

3 rk a  jest dokładna treść zeznania p. 
Thiersa, złożonego komisji ankietowój

— ( P o g ł o s k i . )  Times zapewnia o 
blizkióm zamianowaniu pana Drouin de 
Lhuys na ambasadora w Wiedniu. Mó
wią o podaniu się do dymisji Mac Maho- 
n a , o żądaniu odwołania pana Yalentin 
z posady prefekta Lionu, nakoniec o wzmo
cnieniu niektórych zajmowanych przez 
Prusaków pozycji.

Rosaja.
[ S ą d o w n i c t w o  i a d m i n i s t r a c j a  

— z d r o w e  z a p a t r y w a n i a  d z i e n 
n i k a r s t w a  l i b e r a l n e g o  n a  z a g ra  
n i c z n ą  p o l i t y k ę  R o s s j i  — p r o j e k t  
f o r t y  fi  k o w a n i a  P e t e r s b u r g a . ]

Jedną z najliberalniejszych reform prze
prowadzonych za Aleksandra lig o  — jest 
reforma sądownictw. Każdemu wiadomo 
z opowiadania lub własnego doświadczę 
nia, co się działo w sądach i kancelarjach 
ro88yjskich za czasów Mikołaja i w pierw 
szych latach dzisiejszego panowania. Re
forma z roku 1864 była istotnóm dobro
dziejstwem dla narodu, który o stróżach 
prawa i sprawiedliwości miał najgorsze 
mniemanie. Dziś jeszcze trudno odgadnąć 
jakiemi widokami rząd się powodował, 
zaprowadzając jawne sądownictwo, bo na
cisku wielkiego ze strony opinji nie było, 
chociaż wiele mówiono i pisano o naduży
ciach biurokracji. Widocznie w tój całój 
sprawie działały jakieś inne okoliczności, 
a może i miłość własna cara, podsycana 
pochlebstwami niektórych zagranicznych 
pisarzy. Źe to nie było rezultatem silnie 
dającój się czuć potrzeby i chęci rządu 
zadość uczynienia tój potrzebie —  są na 
to niezbito dowody. Już od samego po 
czątku spostrzegamy cały szereg uzupeł 
nień i rozporządzeń mających na celu 
ograniczenie samoistności władzy sądo- 
wniczój, lub po prostu unieważnienie wy 
roków sądu. Tak n. p. pomimo zasady 
równości, która miała być główną podsta
wą nowych sądów, urzędnicy wzywani 
przed sąd, nie stawiali się, nieulegając 
przez to żadnój odpowiedzialności. Takie 
umyślne lekceważenie sądu, tego najwyż
szego reprezentanta prawa było skutkiem 
usposobienia rządu dążącego do osłabie
nia wpływów nowój władzy. Dalój przez 
zakaz ogłaszania w dziennikach szczegó
łów przedwstępnego śledztwa, ograniczono 
jawność sądu. Niezależność reprezentan
tów sądu także bardzo wiele na tóm ucier
piała, że na posady sędziów zaczęto wy
znaczać ludzi bez odpowiedniego wykształ
cenia, a nawet dawnych biurokratów, nie
przyjaznych jawności w sądach, łu b --dy
misjonowanych oficerów, w pagrodę za
sług położonych w P o l s c e .  Żamiast 
śledczych asesorów niezależnych od ad
ministracji i niemogących być usuniętymi, 
zamianowano „zastępców44, aby robić z 
nimi, co się podoba. Nareszcie na mocy 
nowój ustawy dla korpusu żandarmów 
przeprowadzenie śledztwa poprzedniego 
będzie powierzonóm żandarmom, ile razy 
to się spodoba prokuratorowi, chociaż do 
tego są właściwi urzędnicy w osobie śled
czych asesorów.

W walce z takim porządkiem rzeczy 
sąd będzie bezsilnym, jeżeli prokuratorja, 
mająca władzę pozyw-ania przed sąd, nie 
ulega żadnój kontroli i jest narzędziem 
adm:ni8tracji.

Zwrot w polityce niemieckiój i izolowa 
ne stanowisko Rossji wobec Europy, na
prowadzają niektóre dzienniki rossyjskie 
ua m yśl, że Rossja jest na fałszywój dro
dze, a jój polityka wcale nie odpowiada 
interesom narodowym. W tym kierunku 
wystąpił liberalny dziennik wychodzący 
w Moskwie i wypowiedział bardzo wiele 
zdrowych myśli. Gdyby przekonania dzien
nika były wyrazem opinji publicznój ca
łój Rossji to niezawodnie pierwszym re
zultatem nowój polityki rossyjskiój była
by zmiana stosunków względem Polski. 
Oto co powiada wspomniany dziennik: 
„Pod wielu względami byłoby korzystniój 
dla naszego rozwoju wewnętrznego, gdy
by Rossja na sprawy europejskie zapa
trywała się ze stanowiska azjatyckiego. 
Nawet zewnętrzne znaczenie Rossji zyska
łoby na tóm bardzo wiele, gdyby ta wo
bec Europy przyznała się, iż jest A zją; 
niech przy Daj mniój wszyscy wiedzą, że 
my Azja i na nasze sprawy patrzymy 
z punktu widzenia azjatyckiego. Punkt 
ciężkości politycznój byłby gdzieindziój. 
Nastałyby chwile wzajemnój szczerości, 
którój teraz braknie z tego głównie po
wodu , że Rossja chce gwałtem zostać E u 
ropą , a Europa z tóm się niby zgadza 
przez wzgląd na naszą pozorną ogładę, 
a jednak ma nas za Azjatów, przybłędów, 
parwenjuszów, gwałtem wdzierających się 
do pokrewieństwa. Owa dwuznaczność i 
obłuda znikłaby zupełnie, a z biegiem 
czasu cały wschód w skutek tój zasady 
głośno wypowiadanój, powoli przeszedłby 
pod panowanie Rossji. Z czasem zapewne 
to nastąpi, ż e  c e n t r u m  ż y c i a  r o s  
s y j s k i e g o  n i e  p o z o s t a n i e  w p ó ł 
n o c n o - z a c h o d n i  ój  s t r o n i e  i t ó m -  
b a r d z i ó j  n i e  p r z e j d z i e  d o  K i j o  
wa,  o c z ó m  m a r z ą  n i e k t ó r z y ,  a l e  
p r z e s u n i e  s i ę  d a l e k o  n a  w sch ó d , 
k t ó ż  w i e ?  m o ż e  w ł a ś n i e  w te  k ra - 
je  g d z i e  k o c z o w a ł a  z ł o t a  h o rd a ...

Musimy się przyznać, że ten jeografi- 
czny wstręt do Azji jest głupim przesą
dem , od klórego trzeba się odzwyczaić; 
w k a ż d y m  r a z i e  l e p i ó j  b y ć  św ia 
t ł y m  A z j a t ą ,  j a k  n i e d o u c z o n y m  
E u r o p e j c z y k i e m ,  a n a j p r z y j e m -  
n i ó j  b y ć  s a m y m  s o b ą .

L e c z  K ątk ów  w id o czn ie  n ie  p od zie la  
zapatryw ań  sw o ich  lib era ln ych  w sp ó łk o -  
leg ó w  i n ie m y śli o przen iesien iu  sto licy  
na w yb rzeża  m orza  K a sp ijsk ie g o , bo w 
osta tn ich  num erach  c iąg le  s ię  zajm uje  
spraw ą forty fik acji P etersb u rga  i z a b e z 
p ieczen ia  g o  od  b lo k a d y  n iep rzy jac ie l
sk i ój.

Sprawy miejskie i powiatowe.
Uzupełniający w yb ó r  jednego członka do 

ady powia o wój w Brzesku z grupy większych 
posiadłości rozpisuje prezydjum namiestnictwa

na dziać 26 września rb. W ybór odbędzie się 
w mieście powiatowóm; o godzinie i miejscu 
wyborów zawiadomieni zostaną wyborcy karta
mi legitymacyjnemi, które im doręcay władza 
polityczna.

Nadzwyczajne posiedzenie rady miejskićj
we Lwowie odbędzie się we czwartek o godz. 6 
wieczorem w sali ratuszowćj. — Na porządku 
dziennym: 1) Wnioski wydziału w sprawie znie
sienia przywileju na teatr; sprawozdawca radny 
dr. Skwar izyński. 2) Sprawa szpitalu powszech
nego; sprawozd. wiceprez. Jasiński.

Ominą Żabie w starostwie kossowskiśm po
stanowiła polepszyć byt nauczyciela ludowego 
przy tamtejszej szkole trywjalnćj i podwyższyła  
płacę jego ze 147 na 200  zła.

Gdy powyższym aktem byt szkoły w Żabiu 
polepszony został, zatwierdza rada szkolna kr. 
przedłożony jej w trzech egzemplarzach akt 
fundacyjny z tym dodatkiem, źe — z wyjątkiem 
zm:any co do podwyższenia p łacy— wszystkie 
postanowienia, objęte aktem fundacyjnym (za
twierdzonym dnia 13 sierpnia 1852 1. 3953)  
utrzymują się i  nadal w swój mocy.

Okazaną temi ofiarami gorliwość w szerzeniu 
oświaty ludotećj podaje się z wyrazem zasłużo
nego uznania do powszechnój wiadomości.

Wiadomości z literatury i sztuki.
P ro sp ek t  na  pisma Kazimierza Bro

dzińskiego. W ydanie zupełne, poprawne i
pomnożone z niewydanych rękopismów.

Imię i pisma Kazimierza z Krolówki pozo
staną w literaturze. B ył on dla niój zwiastu
nem nowój e r y ; pierwszym co przewidział i 
przysposobił zwrot w- pojęciach zadania, tre
ści i formy piśmiennictwa. - Ceniony przez 
współczesnych, zaćmiony chwilowo przez tych, 
którym torował drogi, Brodziński odzyskuje 
dziś właściwe sobie stanowisko w szacunkn i 
wdzięczności ogółu. Jako człowiek i jako pi
sarz zarówno jest jedną z najsympatyczniej
szych postaci niedawnój przeszłości: Cześć
innym, Brodzińskiemu z czcią miłość się na
leży, bo on tem uczuciem tchnął ludz
kości, dla kraju, dla ludu, dla języka swoje
go. Spokojny i poważny cień jego unosi się 
nad pierwszemi latami nowój epoki literatury 
jak anioł zwiastowania. Zdrowym pokarmem 
pism jego karmią się pokolenia ndode, rze- 
źwią dojrzałe, pocieszają odchodzące. Zdawna 
się zasłudze tego człowieka należało, co naj- 
mniój, wydanie godne niego, pism w spuści- 
źnie po nim pozostałych. Brakło nam go do
tąd. Gdy inne narody mnożą do nie >ńrzo- 
noaci wydania klasyków swoich i popularyzu
ją ich dzieła, myśmy się w tym obowiązku 
zaniedbali. Zwolna, teraz dopiero inajemy 
tę powinność i potrzebę. Pisma B n  f iń s k ie 
go rozproszone w wydauiach oddzielnych po 
pismach perjodycznych, raz tylko zebrane zo
stały niedostatecznie, z pośpiechem, nie do
syć poprawnie i w warunkach, które nie do
zwalały, by edycja była zupełną. W iele rzeczy 
jak naprzykład, obszerny kurs histoiji litera
tury polskiój, wcale drukowanymi me były, 
inne mniejszój objętości urywki pominięto w 
zbiorze, wiele poezji spisano z błędnych ko- 
pji z rażącemi pomyłkami. Niedawno zmarły 
Fr. Sal. Dmochowski zajmował sie w ciągu 
kilku lat ostatnich życia zgromadzeniem w szy
stkiego, co pozostało po Brodzińskim. Swia- 
dek jego prac i życia, obdarzony nadzwyczaj
ną pamięcią, najlepiej wiedział gdzie i czego 
szukać było potrzeba. Z pomocą zebranego 
przezeń materjału, przedsiębierzemy to nowe 
wydanie, które całe dzieła Brodzińskiego, po 
raz pierwszy zawierać będzie, starając się, a- 
żeby pod względem poprawności i wykonania 
artystyczuego —  nie zostawiło nic do ży 
czenia.

D zieła wszystkie, poezje oryginalne, tłuma
czenia, rozprawy, opowiadania, kursa, mowy, 
urywki okolicznościowe i t, p. obejmą sześć 
wielkich tomów, ścisłego oddruku w ósemce 
większój. Pragnąc ułatwić nabycie tego zbio
ru jak największej liczbie czytelników —  po
stanawiamy cenę jak najprzystępniejs tą —  a 
dla prenumeratorów zniżamy ją  jesecte.

Cenę prenumeraty za tom (jaki zwykle w  
handlu sprzedaje się dwa talary) postanawia
my talara; po wyjściu z druku tom koszto
wać będzie półtora talara. Każdy pG.iume- 
rujący obowiązuje się wziąść dzieło ałkowi- 
te, wyjąwszy tom ostatni, zawierając/ pisma 
okolicznościowe, dodatki i t. p., którv sprze
dawać się będzie osobno. Prenumera a opła
ca się z góry za tom jeden, za drugi przy 
odbiorze pierwszego i t. d., aż do ukończe
nia wydania. Druk pierwszego tomu w tych 
dniach rozpoczynamy, i bez przerwy z po
śpiechem ciągnąć będziemy, tak, by dzieła  
wszystkie w przeciągu kilkunastu miesięcy 
wyjść mogły.

Przyjmują prenumeratę uproszone Redak
cje Dziennika Poznwiiskiego w Poznaniu, Kraju 
w Krakowie, Dziennika Polskiego we Lwowie, 
oraz księgarnie, które główny skład przyjąć 
przyrzekły:

W  Warszawie pp. Gebetnera i Wolffa,
w Poznaniu p. J. K. Zupańskiego,
we Lwowie na Galicją pp, Gubrynowicza i 

Schmidta.
Drezno dnia 22 sierpnia 1871 r.

J. I. Kraszewski.

Tygodnik i l lustrow any  nr. 191 zawiera: 
Z gór, listy do przyjaciółki p. Jaskółkę, z drze
worytem.— Kronika tygodniowa.—  K ościół pa- 
rafjalny w Serocku, z drzeworytem.— Przegląd 
piśmienniczy. —  Rysunki charakterystyczne F . 
Kostrzewskiego, drzeworyt.— Przegląd polityki 
zagrai icznój.— Korespondencja Tygodnika ilu
strowanego z pow. iłżeckiego.— Rysunki humo
rystyczne F. Kostrzewskiego, drzeworyt. —  
Szachy. — Rebus. — Listy z Niemiec p. J. 1. 
Kraszewskiego.— Nemezys, powieść przez W a
łu ję  Morzkowską (d. c.). —  Szk;ce charaktery
styczne lwowskie, p. L. Falkiewicza (c. d.). —  
Dodatek nadzwyczajny: Zawikłana intryga, o- 
powiadanie w zygzak, F. W. Hacklśiudera, 
tłumaczył F. Sulimierski. Tom II (d. c.).

Zwiastun ew angeliczny nr. 8 zawiera: 
Protestautenverein. —  Drugi synod generalny 
A. i H. wyznania w Wiedniu (c. d.). —  Karol 
Henryk Bogacki (c. d.).— Nauki katechizmowe. 
— Ochronki.— Przegląd literacki.—  Z kościoł i 
i o kościele.—  Jako dodatek: Werdauskie wia
domości misyjne, nr. 7.
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Kronika potoczna i rozm aitości.
Przypom nienie. Smutne położenie nau 

Wycieli instytutu technicznego krakow- 
*kiego dotychczas wcale się nie poprą 
Wiło, mimo to, źe członek rady państwa 
dr. Weigel jeszcze w maju na posiedze
niu wydziału skarbowego sprawę tę po
ruszył, a między innemi podniósł okoli
czność, że nauczyciele instytutu techni
cznego za wykłady nadobowiązkowe w 
spółrzędnych klasach szkoły realnćj mieli 
®obie przyznane nie bardzo hojne wyna
grodzenie p o  d w ie  s z ó s t k i  za godzi
nę wykładowy!

W sp om n ieć  n a leży , ź e  za  in sp ek tora tu  
Uawet o s ła w io n eg o  M achera przyzn an o  
jte 1 z łr . za  g o d z in ę  w y k ła d u  i p rzed  
koń cem  rok u  w y p ła co n o  im  ca łoroczn y  
haleźytoęć.

N a  tę  lich y  renum erację czek a ją  nau- 
cz y c ie le  ju ż  la t dw a, a  od  czasu  ja k  p. 
dr. W e ig e l za  n im i p rzem ó w ił u p ły n ę ło  
Znów m i e s i ę c y  c z t e r y  a je s z c z e  n ic  
Uie s ły c h a ć  o w yn agrod zen iu  d la n ich .

C zy tak ie  p ostęp ow an ie  zam iast z a c h ę 
cać n ie  od strasza  raczćj od p rzy k reg o  i 
lu d n e g o  zaw od u  n a u c z y c ie lsk ie g o ?

2  przyjemnością się dowiadujemy, że po
głoska jakoby profesor tutejszćj wszechnicy 
doktor G ir tle r , —  w skutek pocisków [na 
tiiego z znanej warowni ciemnoty rzucanych, 
^iechecony, w półroczu zimowóm nie miał wy- 
Władać, jest fałszywą; bo dr. Girtler będzie co
dziennie od godziny 11 — 12 przed południem 
w kolegjum małem wykładać historję rzeszy 
n'emieckićj i prawo niemieckie; zaś w kolegjum 
Pfawniczem codziennie, z wyjątkiem poniedział
ków, od godz. 10 — 11, prawo prywatne nie
mieckie.

Na powszechne życzenie, dr. N o w ic k i  
Prof., jak się dowiadujemy, oprócz zwykłych 
O kładów  z zoologji systematycznćj, wykładać 
t*kze będzie we środy od godz. 12 1 „O po
winowactwie postaci i krwi w świecie zwierzę
cym" według zasad sławnego D a rw in a . Za
pewne wykłady te będą także i dla szerszćj 
Publiczności dostępne, a nie wątpimy, —  źe 
Zbaj'dzi-' ,!'b bardzo wielu słuchaczów.

O strzeżenie. — D>lia 8 września r. b. przy
pada znowu odpust w Częstochowie. Zwraca
my przy tćj sposobności uwagę pobożnych, źe 
fossyjskie władze tylko pieszych uważają za 
Pielgrzymółe; jadących zaś, jako zwykłych po
bożnych , których z całą surowością traktują, 
^artoby też , żeby władze i pod względem  
*drowia, w chwili gdy cholera się szerzy, na 
tłumne pie'grzymki zwróciły uwagę.

Wyszłzaz druku rozprawa prof. Wład. Se- 
^dyńskiegó „O akademji umiejętności w Kra
kowie," zajmująca się znaczeniem tćj insty
tucji, ora? ' sposobami i warunkami założenia
Jśj. hi

+ F rai* liszek Mrozowski, żołnierz napo
leoński, następnie urzędnik przy kolei Karola 
kmdwika w Niepołomicaeh, rozstał sie z tym 
f ia te m  w dniu 29 sierpnia. Od dłuższego 
c?asu był nieprzytomny, lata swoje liczył nie
dokładnie, ale jego żona która zmarła przed 
dworna laty twierdziła, źe się urodził w 1779 r.

Stow arzyszenie  wzajemney pomocy
ezłonków sztuki drukarskiej we L w ow ie , po
stanowiło rozszerzyć swój statut w ten sposób 
y do funduszu inwalidów przyjąć członków  

6ztuki drukarskiej z W. ks. Krakowskiego i 
z Bukowiny. W tej mierze porozumiało się 
towarzystwo tutejsze z krakowskićm i uchwa
liło, by fundusz chorych pozostał na miejscu, 
*aś fundusze inwalidów i wdów do wspólnej 
kassy we Lwowie odsyłać się mają. Stowa
rzyszenie odbywać będzie zebrania walne we 
t - ’.v o w i e , przy uchwałach jednak dotyczących 
Zttliany statutów reprezentowane będą wszyst
kie głosy towarzystwa w ten sposób, ze wnio- 
Bki odnośne na dwa tygodnie przed walnśm 
żebraniem wydział rozeszle członkom zamiej
scowym ; tamci przeprowadzą nad niemi dys
kusję i głosowanie odbędą, o czem szezegoło- 
"'° zawiadomią wydział lwowski. Głosy ich 
*a i przeciw wnioskom doliczone będą do ta
kich samych głosów walnego zebrania i dopie- 
1,0 większość rozstrzyga. Tym sposobem głos 
każdego członka będzie wliczonym.

Zarząd tow. pedag. w Rzeszowie oznaj
mia, że z dniem 15 września b. r. rozpoczyna 
6‘? kurs nauk w gimnazjum żeóskićm.

W S okćłów ce , w Brzeżańskićm, onegdaj- 
»Zśj nocy (zn iszczył pożar wszystkie prawie 
^budowan a dworskie. Szkoda jakićj doznał

ciciel, p. Antoni Lodyński, wynosi kilka
dziesiąt t; 3ięcy guld. Zgorzała bowiem nie-

tylko cała zwieziona do gumien tegoroczna 
krescancja, ale i zapasy dawniejsze.

Grad, W  Babczu w pow. bohorodczańskim  
spadł grad tak silny, źe prawie cały tegorocz 
ny plon zniszczony został.

Zbytek .— Landauer Anz. donosi: źe w Wald 
hambach pewien druciacz i naprawiacz parasoli 
Jan Kiihnel, odprawiał chrzest swojego 24- 
tego dziecka. —  Dodaje, źe proboszcz miej
scowy oznajmił mu, źe ten chrzest i wszystkie 
następne będą już za darmo, lecz szczęśliwy 
ojciec mimo to podrapał się za uszy.

W 1 ęce niemieckie przechodzą liczne ma
jątki w Galicji. Z pod B ie s z c z a d u  donoszą
0 tćm do Dz. Polskiego:

„Majątek Fredrów: Cisną z fabryką żelaza,
hamernią i lejarnią; dziś pomimo sprytu prze
mysłowego Niemców, z fabryk tych sterczą 
ruiny; Liszna, Krywe, Prysłup, D ołżyce iH ab  
kowce, nabył je  p. Arnim ze Saksonji. Dawnićj 
Brześciańskich, później hr. Łubieńskićj: Sme- 
lek, Skalnica i Strubowiska, nabyła je  pani 
Dawidów, moskiewka, wyznania, jak się zdaje 
katolickiego; pragnie już ona sprzedać ten ma
jątek; z jćj polecenia zjeżdżają tu cudzoziemcy 
do oglądania; ostatnim razem był jakiś Anglik. 
Dawnićj królewszczyzna: Solinka, Balnice, Ma
niów, Szczerbatówka i Rostoki, dzisiaj własno
ścią p. Doreta, niemca, fabrykanta z Berna. 
Zahoczewie i Nowosiółki, dawnićj Balów dzisiaj 
bar. Minkwitza, prusaka. Łysabowskich klucz 
Baligrodzki z miasteczkiem Baligrodem, dzisiaj 
w rękach żydowskich; Raba i Hoczwice, toż 
samo. Solina, niegdyś Aukwiczów, dzisiaj w rę
kach niemieckich; Radoszyce, toż samo. P r z e d  
d z ie s ię c iu  la t y  w s z y s tk o  to  b y ło  w p o l
sk ic h  ręk a ch . — Nie robie do tego żadnych 
komentarzy, chociaż zdałoby się , bo taka sa
mowolna ekspolonizacja nie zasługuje na po
chwałę. Jeśli tak dzieje się i w innych oko
licach naszego kraju, to pytanie, czy nie po
trzeba nam zawczasu naśladować Poznańskie,
1 zawiązać towarzystwa do strzeżenia swojćj 
ziemi przeciw zakupu jćj przez Niemców, aby
śmy za jaki wiek nie stali się n a r o d e m  b e z  
ziemi!"

Nieszczęsny wypadek. W  Jaworowie za
walił się dnia 7 sierpnia dom. W  skutek tego 
zabici zostali trzej lokatorowie, a sześciu innych 
lokatorow poniosło cię kio skaleczenie.

Nagroda za ocalenie życia. Namiestnictwo 
galicyjskie udzieliło Piotrowi Dyduchowi, w ło
ścianinowi z Lachowic, nagrodę jienięźną w 
kwocie 25 zła. za ocalenie życia włościanki 
z tćjźe wsi.

Kradzież. —  Pisza nam z Krynicy, źe tam 
niedawno skradziono ubrania mezkie wartcści 
200 zła. Podejrzenie pada na mężczyznę lat 
24 — 30 liczącego, wzrostu średniego, twarzy 
bladćj, nieco dziobatćj, który znikł bez śladu. 

Znaleziono 9 kluczów przy ulicy Florjań-
skićj i złożono je  w policji.

Na budowę te a t ru  narodowego w Po
znaniu złożyli dalćj: pp. W ład. Jodłowski 
z Rzanki 100 zła. (1 akcja), Stan. hr. Tarno
wski z Krakov'a 200  zła. (2 akcje), Ludwik 
Oraczewski z król. Polskiego 100 zła. (1 akcja), 
Andrzćj hr. Zamoyski (jun.) 20 zła., Czesław  
Kieszkowski 9 zła. Ogółem wpłynęło 6933  zła., 
13 talarów i 1000 frank.

leodor Żychliński.
Po C h w ilow ej stagnacji, ruch literacki roz

wija się także, i co chwila notować nam przy
chodzi o nowćm wydawnictwie. I tak dowia 
dujemy się znów, źe wkrótce nakładem J. K. 
Zopańskiego wyjdą „ P a m ię tn ik i d o t y c z ą c e  
W sc h ó d .i ,"  spisane przez p. Zygmunta Mił- 
kowskiego (Jeża). Tu w Poznaniu wyjdzie 
także wkrótce „ J e o g r a fja  p o w sz e c h n a "  
podręczna do szkół — oraz inne dzieła, o któ
rych dziś wzmiankować byłoby zawcześnie.

(Dz. P jzn .)
Zjazd dy rek to rów  szkół ludowych odby

wa się obecnie w W ilnie, na którym mają być 
obmyślone nowe środki do szerzenia oświaty 
pomiędzy ludem w duchu narodowym, t. j. 
rossyjskim podług mniemania tych nowych ro- 
znosicieli cywilizacji.

W języku rossyjskim  wyszła piosnka pa- 
trjotyczna pod tytułem: „S tra i na morzu Czar- 
nem u na nótę niemieckićj piosnki: „Wacht 
am Rhein."

HOTEL SASKI. P rzyjechali: Marjan Ku- 
sknwski z żoną ob., Anna Czosnowska obyw., 
Aniela Markiewicz obyw. z Warszawy; Aniela 
Dzieżkowska ob. z Kongresówki, Mikołaj W ę
gleński, Antonina Kosińska z córką ob. z Czę
stochowy; Konstanty hr. W ielogłowski z żoną 
wł. d. z Michałowic, Ludwika Stablewska ob. 
z Poznania, Adam hr. Marassś wł. d. z Galicji,

Józef Mazurkiewicz z żoną ob. ze Smrokowa, 
Marja ks. Win iisch-Grtttz żona pułkownika od 
huzarów z Rzeszowa, Franciszek Kleniewski 
z córką wł. d. z Opola.

HOTEL pod ROŹĄ. Przyjechali: B jlesław  
Laniewski, Antoni hr. Golejewski, T . Czerwiń
ski, Stanisław Riedl, Leon Kossak, właściciele 
dóbr z Galicji; Edward Klesczyński inż. z W ie
dnia, Bronisława Daragon i M. Abramów wł. 
d. z Rosji.

Wiadomości urzędowe.
Prezydent krajowćj dyrekcji skarbowćj mia

nował praktykanta konceptowego Franciszka 
Miszkiewicza koncepistą skarbowym.

W ydział krajowy mianował Karola Suliko 
wskiego prowizorycznie nadinźynierem, a Fer
dynanda Czaderskiego prowizorycznie inżynie
rem w oddziale technicznym wydziału krajów.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

W ystawa przemysłowo-rolnicza w  Białej.
II.

Okazy dozwalające rozpatrzyć się szcze
gółowo w miejscowym przemyśle b i e l 
s k o - b i a l s k i m  ustawione już zostały 
w zupełności, w czasie kiedy reszta wy
stawy dopiero się rozwija; od nich więc 
zacząć musimy szczegółowe sprawozdanie.

Oprócz papierni na wielką skalę zało- 
żonój, fabryki powozów, kotlarni i kilku 
odnóg drobnego przemysłu, g łó w n y  prze
mysł bielsko-bialski polega na su k ien - 
n ic tw ie  i fa b ry c z n ó m  w y ra b ia n iu  
m aszy n  u ż y w a n y c h  w fa b ry k a c h  su 
k ie n n ic z y c h .  Z właściwćm tk a c tw e m  
sukienniczćm, połączone są p r z ę d z a ln ie  
odpowiednich każdój odnodze włóczek 

przędzy wełnianćj, a w dalszćm następ
stwie wyrobnictwa sukienniczego: w ał- 
k o w n ie  (po dawnemu folusze), p o s trz y -  
g a ln ie  i f a rb ie rn ie .

Okazy wszystkich tych odnóg tego nad
zwyczajnie rozgałęzionego i na wielka 
skalę prowadzonego przemysłu zajmują 
większą część wielkiego, a jak  na wy
stawę prowincjonalną, nawet zbyt oka
załego b a z a ru .

W yroby sukiennicze bielsko-bialskie 
obejmują co do ich rodzaju nadzwyczaj
nie szeroką skalę, poczynając od zwy
czajnego sukna i lżejszych tkanin weł
nianych w najrozm aitszych, często aż 
zdumiewających barwach, a idąc dalćj 
przez wszystkie rodzaje mięsisto zbitćj 
tkanki k o rtó w , b u k s p in ó w , p a lm e r-  
s to n ó w , b o jó w , aż do najświeższych
t o s k i n g ó w ,  ra ty  n, W a t e r l o o ,  S c h e e p  s-
k in g , należących w większćj części do 
rodzaju futrzanych pluszów, różniących 
się między sobą długością i układem wy
stającego włosa. Większa część wyrobów 
ma pozór bardzo obiecujący pod wzglę
dem trwałości; nawet najmięsistsze i naj- 
zbitszćj tkanki okazy są w uczuciu mię- 
kie i elastycznie uginające się w palcach, 
co bardzo na ich korzyść przemawia. 
Inna już rzecz co do gustowności wy
robów.

Płonnćm byłoby usiłowanie oceniania 
pojedynczych okazów podług numerów i 
dla czytelników niemających ich przed 
oczami zupełnie bezużyteeznóm. Usku
teczni to zresztą komisja z fachowych 
specjalistów złożona, którćj sąd będzie 
w swoim czasie ogłoszonym / Wolimy 
pójść innym torem bardzićj zajmującym 
i więcój dla nas użytecznym i scharak
teryzować główniejsze fabryki pod wzglę
dem usiłowań czynionych na zaspokoje
nie rozmaitych gustów i wymagań, poja
wiających się po stronie konsumentów i 
wynikających ztąd rozmaitości dróg, któ- 
remi się sukiennicze wyroby bielsko-bial
skie rozchodzą. Pod tym względem wy
różnić możemy trzy główne działy w ro
dzaju wyrobów. Pierwszy z nich naśla
duje gust angielski i hołduje powadze 
ciemnych barw, obok przesadnćj prawie 
grubćj mięsistości połączonćj z elastyczną 
miękkością, słowem temu wszystkiemu, 
co się łączy z wyobrażeniem tak zwanój 
„ p a te n to  w o śc iu. Gust skłoniony w tę 
stronę przejęło od Anglików wiele kół 
spółeczności niemieckićj i dlatego towary 
tego rodzaju rozchodzą się po Niemczech 
w dość dalekie strony. Ten kierunek wy 
robnictwa przeważa na wystawie, a za

najgłówniejszych reprezentantów uważa
my K a ro la  H e ssa  z B ia łó j, A u g u s ta , 
G u s ta w a  i M au ry c e g o  F o e r s te r ó w  
z B ie lsk a , G u s ta w a  i R u d o lfa  H enz- 
le ró w  z A le k s a n d ro w a  pod Bielskiem.

Drugi dział łagodzi przesadę grubćj 
objętości sukna, stara się tylko o dosta
teczną moc i nabitość, a ożywia pod 
względem deseniu i barwy wyroby swe 
w guście więcćj do francuskiego zbliżo
nym. Głównym reprezentantem tego ro
dzaju, a zarazem reprezentantem uniwer 
salności wyrobów obejmujących prawie 
całą poprzednio wyliczoną skalę jest fa
bryka S ynów  F r a n c is z k a  S tr z /g o w -  
s k ie g o  z B ia łó j. Rodzaj ten zbliża się 
i do naszego gustu i dlatego z wszyst 
kich wyrobów bielsko-bialskich są wy
roby Strzygowskiego najpokupniejsze w 
Galicji.

Do trzeciego działu poliezamy zwy
czajne sukna i wyroby lżejezćj tkanki 
rozmaitego rodzaju. W yroby te stosują 
się do gustu rozmaitych kół i dlatego 
mają bardzo szeroki terytorjalny zakres 
odbytu. Jedna ich odnoga przechodząca 
w pewien rodzaj ostateczności, odznacza 
się zupełnie osobnym gustem i różnobar- 
wnością, czasem niedająeą się nigdzie za
stosować w Europie i dlatego szuka od
pływu na wschód. Towary w tę stronę 
przeznaczone idą przez Trj^st do rozmai
tych punktów na wybrzeżu Śródziemnego 
m orza; sięgają podobno nawet Japonji. 
Zajmującćm z tego względu jest wziąć 
do ręki' dziennik miejscowy (Der Bole) i 
przejrzeć w nim specjalne sprawozdania 
o targach w T r i p o l i  i T u n i s i e  i tym 
podobne rzeczy dotyczące wschodniego 
hand lu , czytane tam z większą ciekawo
ścią , niż u nas wykazy cen zboża na 
B a r a n i e .

Jest w tćm wyrachowanie bardzo ra 
cjonalne. Dla nas łatwiejsza konkurencja 
z zachodem Europy na targowiskach 
wschodnich, niż europejskich.

Reprezentantami tego działu, obliczo
nego na bardzo rozmaite koła europej
skie i wschodnie, są fabryki pp. S t e r -  
n i k e l  i G t t l c h e r  (tak nazwana holen
derska, największa ze wszystkich fabryk 
miejscowych) z B i a ł ó j  i pp.  A. P o p 
p e r  S ó h n e  & L a t z k o  z Bielska.

Z miejscowych fabryk sukienniczych 
zasługują jeszcze na wspomnienie fabryki 
Zipserów.

Współzawodnictwa z przemysłem su
kienniczym bielsko - bialskim próbowały 
wyroby jagerndorfskie i opawskie, pod 
względem odrobienia wcale nie złe, prze
ważnie korty i bukskiny przedstawiające, 
ale tak wyraźnie już hołdujące gustowi 
miejscowemu, źe trzeba się rodzić w oj- 
czystćra gnieździe tych w yrobów , żeby 
zyskać odwagę użycia ich do swego stroju.

T Y D Z I E Ń  G I E Ł D O W Y ,
W  B e r l i n i e  nie zdołano jeszcze wy 

robić sobie tak głośno oczekiwanćj da
wnićj samodzielućj tendencji; każdy nie
mal dzień odznacza się innćm usposobie
niem, a to w miarę gorszych lub lepszych 
kursów w Paryżu i Wiedniu. W  ponie
działek kupowano same solidne papiery 
z zaniedbaniem spekulacyjnych , z wyjąt
kiem obligacji rum uńskich, które naby
wano chętnie po 383/4. Następnego dnia 
wszystko szło odwrotnie: kupowano spe
kulacyjne, a szczególniój francuzów, gdyż 
dochody podniosły się o 158,419 guid. 
Środa znów przeważyła na korzyść pa
pierów solidnych, a czwartek przy do
brych kursach z Paryża i Wiednia od
znaczył się niezmiernćm ożywieniem we 
wszystkich kierunkach. Gdy się nastę
pnego dnia dowiedziano o przesileniu gieł
dy wiedeńskićj, natychmiast i tutaj wszy
stko co żyło wystąpiło ze sprzedażą; je 
dne tylko rumuńskie obligacje znajdowa
ły nabywców po 413/4 i tak już pozostało 
przez sobotę, podczas którćj zyskały tyl
ko rosyjskie premjowe pożyczki.

W  P e t e r s b u r g u  chwiejna tendencja 
dla waluty przy końcu zaprzeszłego ty
godnia, uwydatniła się w ciągu minione
go. Odbyt na zboże trwał zbyt krótko, 
ażeby był mógł dostarczyć taką ilość we
ksli, któraby zdolną była walutę na wyź- 
szój stopie utrzymać. Przez cały tydzień 
bankierskie weksle na Londyn nabywano 
chętnie po 3115/16, a domów eksporto

wych po 32 pensów. Te ostatnie, pocho 
dzące z wywozu produktów z Petersbur
ga , sprawiły jednostajne trzymanie się 
kursu , który inaczćj byłby jeszcze niżćj 
opadł. Obroty w papierach także się 
zmniejszyły, najwięcćj zakupywano obli
gacji dróg żelaznych i listów zastawnych. 
Premjowe pożyczki niestemplowane na
bywano chętnićj niż stemplowane, to też 
gdy pierwsze podniosły się do 152 l/i i 
155, natomiast drugie zeszły na 158 '/2 
i 159. Akcje warszawsko-wiedeńskie po 
obniżeniu się na 87 '/2 znów osiągnęły 
88 '/2, oprócz b%  procentu; terespolskich 
nagle przestano kupować i ofiarowano je  
po 118. Gotówka staje się płynnięjszą i 
do dyskonta, które jest od 7 do 7 */2^  
łatwiejszą. (Dokończenie nastnjpi).

K  u  r  s r »  a  p  1 e  r  ó  w

KRAKÓW 31 sierpnia,
%  O -liar, indem, galic. 

kupon ubiegły 1-56 
/o Listy nastaw, galic. 

kupon ubiegły — 66 
5 /o Listy zastaw, galic.

kupon ubiegły — 81 
4°/o Listy zastaw, polskie 

kupon ubiegły — 75 
/o Listy zastaw, polskie 

kupon ubiegły —
/o Listy zast. łiip. gal.

kupon ubiegły 2 .9J 
Io Listy zast. banku włść. 

, _ kuponU biegły — 96
*0je kolei Kar. Ludwika 
” „ Czern.-Jassy. .
» banku dla handlu i

» przemysłu 8 0 ............
, sy 5°/0 (Donau Regulir.) 
J “ty prem. w ęg iersk ie ... 
o ° sy m. Stanisławowa.. . .  
(J ebro nowe austryackie. .

polskie stare-----
j,rp-bro (obrączkowy rubel) 
rJu8le papier, rossyjskie
jxaW y p ru sk ie ................

obrączkowy.........
I, (fankówka...................
.J-łbnperjał rossyjski. . .

60 10 
70 30

w ie d e n . 30 sierpnia. 

Dług państw a:
“Ola a u a try a c k a  . . . . 5  

ri „ w  sreb rze  5®/,

Losy-
kząd. z r. 1839 całe za l An 299 

„ 1839 s/s » 100 299
rzad. 1854 „ „ 250 9a —

y lz  „’ 1860 całe „ 500 101 75
„ 1860 % „ 1(H

. . 10'1864.
Renten za 2 0 .—  

*% Donau Reguł, za 100

żądają: płacą
złr. w. a.

i6 75j 76 75 

76 25 75 25

85 50 84 50
|

88 50 87 50

89 -

90 50 

92 50

83 

89 60 

91 60

257 — 255 —
75 - I m  -

70 — 
98 — 

102  —  

26 50 
120 50 
105 — 

1 93 
161 21 
: 81 75 

5 84 
9 73

96 — 
100  —  

24 60 
119 5 
102  -  

1 PO 
160 25 
180 2 

5 74 
9 63

59 90 
70 10

297 -  
297 -  

94 5 
101 5>

116 —jl15 50 
140 50 140 25 
26 — 24 
96 75 96 26

Węgier, poż. premiow. 100 
3% Tureck. wpłać. 400 fr. 
Kredytowe 1860 r. 100 wa.
Clary   40 „ mk.
Donau Dampfschff. 100 „ 
K eglewicza.. . .  na 10 „ 
Ofen (Budy) na 40 fl. wa.
P a lfy  na 40 „ mk
Rudolfa . . .  „ 10 „ wa
9alm ............ „ 40 „ mk
St. Genois „ 40 „ mk
Stanisławów. „ 20 „ wa.
T ryestu .. . .  „ 100 „ mk.
W aldstein.. „ 20
Windischgratz. 20

Obligacje.
Indemniz. buków 6%

„ galicyjskie
siedmiogrodzkie 
wegierskie . 

Ind”weg. z klauz. 1867 
Poi. kol węg. sr. 6<Y0sz.l2O

Akcje bankowe:
za 100 sr.

80
Anglo-anstr.
Anglo-hungaria „
Boden Credit austr. 80 „

„ „ w?£' ” 
Centralbank austr. 80 wa 
Credit Anstalt „ 1 0 0  „
Depositenbank „ 80 „
Esc. Ges. n. oest. 500 „

„ bank czeski 100 „
Franco austr.. . .  80 „

„ węgierskie 80 „
Galie, dla handlu

i przemysł. 80 „
„ LandsbkLwów 80 ,  

Handelsbk Wied. 160 „
Hypot. galjeyjs. 100 „ 
Nationalbank . . . . . . . .
Unionbank . za 200 „
Vereinsbk austr. 80 „
Verkehrsbank . . 200 „
Wechslcrbk wied. 80 „

Żądają płacą
rłr. w a.

• Jl 6 
59 50 
35 25 
39 50 
00  —  

17 -  
35 — 
31 — 
15 50 
44 — 
33 50 
26 — 

121 50 
23 — 
25 —

74 50
76 50
77 26 
80 50
78 30 

110 30

•259 25 
95 — 

■258 — 
138 —  
63 — 

293 — 
81 — 

912 —

123 30 
92 25

l< 1 25 
59 — 

184 75 
38 6< 
99 -  
15 — 
34 
30 
15 
43 — 
32 50 
25 -  

120 5 
2 1  —  

24 -

74 —
76 -
77 — 
80 —
78 10 

110 10

259 — 
94 50 

255 -  
137 50 

6 i -  
292 80 

80 75 
9 ,8  -  
140 — 
>23 V  
91 75

154 60

774 — 
69 26 

115 75 
184 50

164 —

772 — 
269 -  
115 5 
181 -

147 60  147 —

WechslstubGesel. 80 „ 9 i 6o 96 50
W ien.BnkVerein 80 „ 225 — 224 —
Zivnost. bńnka p.

Ćechy a Moravu 100 „ — — — —
Akols kolei:

Alfold Fiume w. a. 200 sr. '82 — 181 50
Bohm. Nordbahn 150wa. 141 6 140 60

„ Westbahn 2 '0 „ 255 — 254 —
Dnx Bodenbch wa. 200 sr. 64 50 163 50
E lisabeth ..............  200mk. 235 — 234 50
„ Linz Budw. w.a. 200 sr. 205 25 204 75
Ferdin. Nordbhn lOOOmk. 2145— 2142—
Frane. Józefa w.a. 200 sr. -07 75 207 25
Gal. Karl Lndw. 200mk. 256 — 255 50
Kasclian Oderberg 200wa. 187 — i 85 6u
Lerob. Czerń. Jassy 200 „ 174 50 174 —
Mahr.Seh.Cent.wa. 200 sr. 139 75 139 25

„ na 126 srbr. 80wa. — — _ __
Oest.Nordwstb wa. 200 sr. 220 — 219 50

„ lit. B. „ 200 „ 186 75 186 25
Praga-Dux „ 150 „ 17 — 116 5
Rudolfbahn „ 200 „ 163 7ó 161 2o

„ na 162 „ 80wa. 74 50 74 _
Siebenbiirger I. „ 200 sr. 176 — 175 50
Staatsbhn (600 fr.) 200 „ ł"6 — 385
Siidbhn (Lombard.) 200wa. 181 20 181
Siid-nord Verbind. 20Órak. 179 ___ 178 _
Suez-Canalfr. 500 _ __
Theissbahn.........  200wa. 252 __ 251 50
Tramway wied. . .  200 „ 213 __ 212 50
W ęg. gal. I. Łupk. 200 sr. 162 50 161 60

„ Nordostbh.wa. 200 „ 162 50 162
„ Ostbhn (128 sr) 80wa. 89 — 88 50

Akcye przemysłowe.
Baugesells. allg. eost 8 80 84 50

„ Wied. . . .  80 95 94 50
Borysław. Petrol. . . .  200 — — — —
Forstprodukte............ 100 — — — —
Hotel Wied..................200 — — — —
Inneberg h u t.............. 100 37 — 136 50
Masz. cegieł, wied. . 200 — — — —

„ i bud. lwow. 8 — — — —
Neub. Mariazel huty. 8' 83 26 82 7.0
Schloglmiihle Pap. . 80 — — — —
Wied. pryw. Telegraf. 200 — — 154 —

żądają! Płacą 
złr. w. a.

Listy za sta w n e .
Allg. oest. Bd.Kr. losą0/ 0 sr.

„ „ 3 3  lat los óP/nwa.
Centr. Bd. Cred. 40 S1/  o/(

4%
5%
6%
6°/,
5%
5°/<i
5 '/:
5V2
6
5%
51/,

Galic. Tow. kred. ,
„ „ „ • • *
„ Banku Hyp. . . .
„ Bank. W łoś___

Nationalbank m. k ..
„ w. a . . .

Oest. Hypoth. 10 rocz.
„ „ „ 50 „
0 . Kred. & Vorsch. „

» • „ 35 „
„ „ „ sr. „ „

Węg. tow. kred 57a°/o

Obligl pierwszeństwa:
Alfold Fiume 5°/o sr.
Btihm. Nordbahn 5 „

„ Westbahn 5°/0 „
E lisa b eth   5% „

„ 1869 — 70 5% „
Ferd. Nordbh m.k. 5%

„ „ w. a. 5v -i
„ 5% sr,

Franz. Josef „ 6ll/o „
Gal. ICa.r. Cud. „ 5°/o „

„ II. em. 5%  „
„ 1871. III. „ 5 % r

Kasch. Oderb. „ 5°/0 „
Lwow.-Ozern.-.Iassy:

„ I. 1865 w. a. 5%  „
„ U. 1867 „ 5°/0 „
.  ID. 1868 „ 5% „

Mahr. Seh.Cntr. „ 5°/0 „
Oest. Nrdwstb w. a. ifiL sr.
Rudolfbahn „ 5 %
Siebenbiir. I. „ 5% „
Staatsbahn 500 fr. szt 
Siidbahn (Lombardy) „

„ złr. 200 ó°/0 sr.
Siid-nord. Verb. w. a. 6°/„

„ „ w. a. 5% sr.
Theissbahn . . . . . .  6%

łądająjjifaoą
z łr v, a.

108 25 108 ___

88 75 83 25
96 — 95 50
76 25 75 75
___ — 84 —
90 25 90 —
92 25 91 75

91 60 91 30
95 50 96 —
92 50 92 —
— — — —
>•8 75 88 2

105 — 104 50
89 50 89 25

92 20 91 90
102 50 102 25
94 20 93 9o
95 75 9.i 26

101 30 100 90
___ — 92 25
89 — 83 60

1 6 25 106 —
94 60 99 20

106 50 106 —

lo l 75 101 25
97 25 97
92 40 92 20

8! 50 81 25
91 — 93 50
81 2 84 —
81 80 81 40

100 25 100
91 80 91 50
91 20 90 ■ 0

141 — 140 7:5
o9 40 109
90 10 r:9 90
80 50 80
97 80 97 4"
— ■— ___

Węg. gal. Łupk. 50/ 0 „
„ Nrdost 800  5% „
„ Ostbhn 300 6<>/0 ą
Weksle na 3  m ies.

Frankiurt akout. 3'/2 % 
Hamburg „ 2 ’/ 2
Londyn „ 2
Paryż „ 5

Monety:
Dukat w ażny..............
20 frank, austr...........

„ francuz.. , .
8rebro............................
Talar p r u sk i..............

8 7 101 86 9o 
87 60| 87 26 
87 26 87 —

102 40 102 25 
89 10( 89 — 

120 45 120 35 
47 — ! 46 9o

LWÓW, 29 sierpnia. 
Akc. banku hip. gal. 10'

" „ krajów . 80
'-«sty zast. galic 5#/J
H 1 ■ * 4 %

, . banku hip. 6%
’ „ włościan 6°/(

° b b g i  ind. galicyj. 5%
‘‘hm perjał ro s...............

bel srebrny obrączk.
’ ‘ papier.

WARS2AWA, 30 sierpn 
Wexle Londyn 1 f. st. 3 m.

” P-lryż 3 '" f r . 10d,
„ W iedeń 150 złr. 2 m 
cJe kol. warsz.-wied 

* t) Warsz.-bydg. 
w w&rsz.-tere8?‘ 

sast. serji 1 . .  4% 
»  ̂ * 2.. 4°/a

kupon ubiegły 
»» n nowe . 5

kupon ubiegły 
n likw idacyjne. 4" 

kupon ubiegi'

BERLIN d. 3 0  s ie rp n ia . 
Oblig kol. rum uń. 71/2 %

płacą
9-tr. w.

5 811 
9 64! 
9 64

5 80 
9 63 
9 63

120 10 119 8
1 8l! 1 80

123 — 
70 — 
8 > 10 
75 80

122  —  

70 —
84 6‘' 
75 25

90 15! 89 75 
92 50 91 50 
76 80; 76 30 
10 — 9 85

1 93: 1 89
1 62 1 61

Rs. k 
7 52

92 70 
G — 
69 —

89 91
8 i  91
— 7 ó 
89 20
— 94 
75 9
— 98

ta la r .
««/*

Ra. k.
7 5

92 40 
90 —

89 58 
83 68

89

74 86

Nowe ministerjum bawarskie stanęło 
do boju przeciw infallibilistom, oświad
czając w swój odezwie do arcybiskupa 
monachijskiego, że dogmat nieomylności 
jest niebezpiecznym dla państwa. Jest to 
początek jak  się zdaje wojny, która się 
niebawem rozpocznie w całych Niemczech, 
a którćj pierwsze utarczki trwają już od 
pół roku.

We francuskićm zgromadzeniu narodo- 
w-ćm chaos i zamięszanie nie ustają. Za
ciętość prawicy przeciw Thiersowu obja
wia się głównie w zgromadzeniach pouf
nych odbywanych poza izbą, w których 
dyskutowano na serjo kwestję usunięcia 
Thiersa i zastąpienia go kimś innym, któ
ryby lepićj odpowiadał widokom prawicy. 
Proponowano mnustwo nazwisk, ale po
nieważ prawica nie składa się wcale z 
ludzi jednćj opinji, ale raczćj z rozmai
tych kółek, mających na oku prywatne 
interesa i chcących zrobić jak najlepszą 
spekulację na zmianie, nie przyszło do 
porozumienia i pomimo wszystkich fo
chów wniosek Riveta z poprawką Du- 
faure, zawierającą wotum zaufania dla 
Thiersa, prawdopodobnie się utrzyma. 
Wniosek Vacherota o przyjęcie konsty
tucji z r. 1848 mógłby właściwie najle
piej zaradzić trudnościom, ale jakże tu 
mówić o roku 48 wobec ludzi, którzy 
nawet o 4 września roku zeszłego nie 
chcą słuchać i przeklinając Napoleona 
I I I  wzdrygają się zarazem na przypom
nienie dnia jego upadku.

Minister finansów wypłaca powoli kil
kanaście miljonów franków, jakie Szwaj- 
carja wydała na arrnję Burbakiego, ale 
w dzisiejszych okolicznościach i ta m ała 
stosunkowa suma jest trudną do zebrania.

Ostatnie telegramy.
J a ro s ła w  31 sierpnia. R eskryp tem  

rady  szkolnej krajowej z d. 29 b. m. 
i r. 1. 6534, dozwolonetn zostało o- 
tworzenie w tym roku czwartej k la
sy przy jarosław skie j samoistnej niż- 
szo-realnej szkole, o czein zwierzch
ność rodziców , k rew n y ch , opieku
nów powiadamia, oraz, że  w pisy  do 
tej klasy rozpoczną się z dniem 13 
września 1871 r.

Berlin 31 sierpnia. Zapewmiają, 
że Bismark przed podróżą  do Gła- 
stein wwsłał do I e te rsburga  note 
zapewniającą, że cokolwiek by w G a- 
stein zostało wzięte pod  obrady , nic 
jednak  nie zostanie ułożonem  tak ie
go, coby w jak ie jko lw iek  mierze m o
gło zachw iać poko jem , albo n a ru 
szyć istniejące między R ossją  a N iem 
cami stosunki.

Berlin 30 sierpnia. Provinzialkorespon- 
dent p isze: Ludność spodziewa się — źe 
spotkanie się monarchów i kierujących 
ministrów stanu w Ischl i w Gastein — 
przyczyni się do nadania stosunkom mię
dzy Niemcami a Austrją charakteru szcze
rego i stałego porozumienia. Z wszyst
kiego domyślać się należy, źe nadzieje 
te faktami już stw-ierdzone zostały, choć 
naturalnie do zawarcia formalnych uk ła
dów nie było żadnego powodu.

Przyjazny stosunek między rządami 
Niemiec i Austrją zapewniony jest także 
obustronnćm, jawnie wyznawanćm prze
konaniem , że ich zgodne porozumienie 
się będzie korzystnem dla obydwóch 
państw i przyczyni się do utrzymania po
wszechnego pokoju europejskiego. W e
dług tegoż dziennika zbierze się rada 
związkowa prawdopodobnie w połowie 
września.

P a ry ż  31 sierpnia. Dziś ukończo
no w yp ła tę  trzeciój po łów ki miljarda.

W e rsa l  31 sierpnia. Y ite t zaw ia
damia zgrom adzenie nar., że kom isja 
p rzy ję ła  popraw kę  Dufaure. D ufaure  
ośw iadcza , że rząd  zgadza się na 
tak  popraw iony  wmiosek. Jenera lna  
dyskusja  zamknięta. W ie le  p o p ra 
w ek  i projektówr cofnięto. P o p ra w 
kę  przeciw ogłoszeniu zgrom. nar. 
ja k o  konstytuanty , odrzucono. Gam- 
betta  mówi przeciw  ustępowi, k tóry  
proklam uje konsty tucyjną  w ładzę 
zgromadzenia. U stęp  ten jed n a k  p rzy 
ję to  433 przeciw  227 głosom.

Londyn 30 sierpnia. — Król belgijski 
zwiedził wczoraj wystawę; ju tro  odjeż
dża do Ostendy.

Madryt 29 sierpnia. Politico, ogłasza 
pismo ks. Montpensier do sędziów śled
czych, w którem wyraża zdziwienie swo
je, że w procesie o zamach na życie P ri
ma powołany został na świadka. W cza
sie kiedy otrzymał wezwanie, nie było 
go w domu, ale gotów jest przed wła
ściwą władzą hiszpańską we Francji — 
gdzie dla pielęgnowania chorćj córki po
zostać musi, zrobić zeznanie. Na przy
padek, gdyby miał opuścić Eaux Bon
nes, uwiadomi ambasadę hiszpańską d o 
kąd się udał.

Nowy Jork 29 sierpni. Pożyczka 50 
miljonów dolarów w zupełności już po
kryta przez zapisy. Syndykat nie przyj
mował ofert pieniężnych.

K ursa , —  W ie d e ń  31 s ie rp n iag o d . 2 .—  
A k cje  k red y to w e  296  70. —  L om bardy  
181.60. —  L o sy  z 1B60 r. 102.40. — L osy  
z r. 1864 140.25 —  A k c ie  tran k o -au s tr. 
124.— . — N ap o leo n ^  9 "> — A - lo kol. 
galic. K aro la  L ud  w - ■ -  A k c 'e
kolei lw ow sko-czejn iow . 174.— . —  A k cje  
kolei pó łnocno  - w schodniej 163.— . —
A kcje b an k u  774.— . —  A k c je  b an k u
związkowego (Vereinsbank) 116.__. __
Akcje banku jeneraln. — .— .   Renta
w srebrze 70.40. Obiigi indemnizacyjne 
galicyjskie <6.20. — Akcje banku wied. 
dla obrotu ogólnego 188.— . — Akcje 
anglo-banku 261.30.—  Akcje kolei rząd. 

Usposobienie giełdy: Zwyżka w akc. kr.

Wiadomości telegraficzne.
P rag a  29 sierpnia. Rieger pojechał zno

wu do W iednia; na przednaradzie klu- 
bowćj ułożono l i s t ę  k a n d y d a t ó w  do 
wyborów uzupełniających i zgodzono się 
podobno na p r o j e k t  o r e f o r m i e  wy 

j b o r c z ć j  i na u s t a w ę  n a r o d o w o 
ś c i o w ą .  Zgromadzenie stronnictwa feu- 
| dalnego miało prócz tego obradować nad 
ustępstwami, jakie koniecznie przyznać 
trzeba stronnictwu młodoczeskiemu.

P rag a  30 sierpnia. Rieger wyjechał zno
wu do W iednia; ponawia się wiadomość 
o nominacji jego na ministra.

Berno 2J sierpnia. Po rozmowie z na
miestnikiem udał się dr. Prażak do W ie
dnia, by od hr. Hohenwarta zażądać po
mocy przeciw w i e r n o k o n s t y t u c y j -  
n y m  agitacjom urzędników przy wybo
rach. Chce on, by zarządzono energiczne 
środki przeciw temu.

Graz 30 sierpnia. Przeciwko Kaiserfel- 
dowi stawia Słoweński Naród kandydaturę 
Ployta w Pettau.

Bern 29 sierpnia. W  ciągu przyszłego 
miesiąca ma nastąpić w Genewie spotka
nie się T h i e r s a  z księciem G o r c z a 
k o  w e m. ( ? Red.)

Wersal 29 sierpnia. Lewica republikań
ska słuchała wczoraj wywodów dep. Lau- 

jriera i Brissona, których skrajna lewica 
wysłała, by republikańską lewucę skłonili 
do przyjęcia projektu rozwiązania zgro 
madzenia narodowego.

Bordeaux 29 sierpnia. Sztab jeneralny 
gwardji narodowćj w Bordeaux zawiada
mia dziś rano plakatami, że Thie-s przy
rzekł merowi Fougand, źe gwardja na- 

irodowa w Bordeaux ze względu na od- 
! dane przez nią usługi na samym ostatku 
! rozwiązaną zostanie.
I Bruksela 30 sierpnia. Etoile donosi z 
| Wersalu, źe przesilenie stało się tam nie- 
| uchronnem. Gabinet cały przygotowuje 
podanie się do dymisji.

Rzym 30 sierpnia. W edług urzędowych 
dochodzeń, zabito podczas zaburzenia z 
d. 23 i 24 bm. 2 osoby, a 8 ciężko lub 
lekko raniono. Śledztwo eo do śmierci 
kucharza Ferrero, która ogromne wywo
łała wzburzenie , wykazało , że Ferrero, 
który przypadkowo dostał się w tłum 
ludu, zabitym został wystrzałem z o k n a ,  
a nie przez źołuierza, gdyż przy przeszu
kaniu ładownic żołnierzy, którzy tam byli 
ustawieni, stwierdzono, źe ani jeden z roz
danych im nabojów nie brakował. Razem 
z Tognettim (bratem tego, który w roku 
1867 został stracony) uwięziono 16 pod
żegaczy, którzy z jezuitam i w bezpośre
dnich zostają stosunkach.

Konstantynopol 30 sierpnia. Donoszą 
ze Scutari: Powstańcy należą do kato
lickiego pokolenia Mirditów; bitwa toczy
ła  się w trzechmilowćm oddaleniu od mia
sta. Powstańcy okropnie przerzedzeni kar
taczownicami, sniderami i winchesterami, 
mieli stracić 2000 jeńców i rannych; cy
fra ta je s t przesadzoną. Powód starcia 
się niewiadomy.

Konstantynopol 30 sierpnia. Khali pa 
sza przeznaczony jest na wielkiego we
zyra. Ali pasza chory.

Przegląd polityczny.
Sprawy ugodowe austrjackie ustąpiły 

na chwilę miejsca w zajęciu się opinji pu- 
blicznćj konjunkturom przywiązywanym 
do powtórnego zjazdu cesarzów w Salz
burgu i najsprzeczniejszym a zawsze z wia
rygodnego źródła doniesieniom o ukła
dach Beusta z Bismarkiem w Gastein.
Nasze zapatrywania o tćm wypowiadamy 
na innćm miejscu.

Podty tu łem  „ P rz y w ró c e n ie  P o ls k i“ 
zamieszcza Times obszerny artykuł z po
wodu zjazdu lwowskiego: Najpoważniej
szy organ angielski rozpatruje fakt roz
bioru Polski, piętnując go jako  zbrodnię.
Przytacza potępiające słowa Raumera, o- 
raz Carlyle’a. Ten ostatni więcćj znany 
w pisał był między innemi, że u-
padek Polski był koniecznym wynikiem 
przesadzonój arystokracji w połączeniu z 
anarchją. Lecz gdyby te powody uspra
wiedliwiały rozbiór, powinnaby była An- 
glja już dawno tego losu doznać. P rzy
tacza dalćj słowa Marji-Teresy, oraz lorda 
Castelreagh am basadora angielskiego na 
kongresie wiedeńskim. Ż ądał on w imie
niu Anglji niepodległości Polski, Austrją 
gotowa była oddać zabrane ziemie, lecz 
car Aleksander I  wręcz oświadczył, źe 
z ziem, które wojsko jego zajmuje (księ
stwo^ warszawskie) dobrowolnie nie ustą
pi. Została Polska rozćwiertowaną, lecz 
nie przestawała protestować krwawo prze
ciw gwałtom. Co wdęcćj, ostatnie powsta
nie zadało dobitnie kłam rozszerzanym 
potwarzom, źe Polska jest tylko gniaz
dem reakcyjnćj arystokracji — powstanie 
bowiem z roku 1863 odbyło się nietylko 
b e z ,  ale nawet wbrew woli arystokracji.
T en  sam  ch arakter m ia ł także z j a z d  
l w o w s k i .  W id ać ztąd , źe  P o lsk a  o p ie 
ra się  na  szerok ićj p osad zie  narodu, źe 
w ięc zjazd  ten b y ł n ie ty lk o  u ro czy sto śc ią  
pam iątkow ą, a le  za p ow ied zią  b lizk ić j p rzy 
sz ło śc i.

Oddawna już nie spotkaliśmy w zagra-
niczuój prasie tak sympatycznego dla n a s _________
artykułu i który nadto okazuje dosyć d o -1 Redaktor i wydawca dr. Lud^Taumplowicz. 
brą znajomość stosunków. | Redaktor odpown Aalny: Stan. Gralichowski.
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pośredniczy w  umieszczaniu 

GUWERNANTEK i BON
narodowości polskiej, francuskiej i niemieckiej. 

Kraków, Rynek główny, Nr. 48 na dole.
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W  zakładzie w ychow aw czo-nau
kowym  dla panien

l
pod L . 158 przy  u licy  Brackiej w Krakow ie 
rozpoczyna się I łU r B  n a t l l ł
z dniem 9-go września b. r.

Nauka języków , m uzyki i  tańca udzielaną 
być może na żądanie rodziców i opiekunów.

2205(1-3)

I  Selbstbehandlung

u • Mgeheimor jaja

Krankheiten

Necessaire Antiblenorrheene
zur Selbstbehandlung der Genitalfliisse (Trip
per) entiialt die Utensilien und die Medica- 
mente sammt belehrenden Inst.ructionen fiir

Selbstbehandlung des Trippers
ohne weitere aerztliche Hibe zu beziehen 
in der Ordinationsanstalt des Spezialarztes

Meca. Dr Bisenz
Mitglied der .W iener Medizin. Facultat“ etc. 

Wien, Stadt Currentgasse Nr. 12. 
Preis lO fl. ć>. Wtilir.

(ohne Postnachnahme). 
Ebendaselbst zn habep das W erk: 
„Dle geschwachte Manneskraft“ ,

Impotenz, dereń Ursachen und Heilung.
Preis 2 fl. 0. W. 1365(66-150)

N H N S a B

Owiadamiam szanownych rodziców chcących 
swe córki oddać do średniej szkoły żeńskićj 
w Tarnowie, iż  z dniem 1-go września przyj
muję panienki na stancję. Staranne wycho

wanie powierzonych m i panienek bedzie pier- 
wszem mojem zadaniem —  na żądanie zaś szano
wnych rodziców, mogą panienki w mym domu 
pobierać naukę muzyki, śpiewu i  tańców, oraz 
konwersacya ciągła w obcych językach. Upraszam 
o wczesne porozumienie się w tym względzie pod 
adresem:

Helena Borkiewiczówna
nauczycielka przy średniej szkole żeńskiej 
w Tarnowie, przedmieście Burek, dom p. 

2136(1-3) Czernego.

Epileptyczne Kurcze
(padaczkę)

leczy listownie stokrotn ie doświadczonym

A. WITT

FABRYKA SPECYALNA
Ziarnek i Cukierków lekarskich 

GARNIER i LAMQUREUX
Paryżu, 10 rue de la Perle.w

Od 1853 r. epoki założenia fabryki, liczba tych 
preparatów znacznie się zwiększyła na żądanie le
karzy, którzy z każdym dniem nowe szczęśliwe 
znajdują icli zastósowauie. Najwięcej używane są: 

Z i a r n k a :  D igitaliny, Atropiny, Waleria- 
natu atropiny, ICwasu arsenikowego, Arseniatu po
tażu i sody, Arseniatu żelaza, Węglanu żelaza itp.

C -w l= c . i© i-Ł Ł l: Santoniny, Mleczanu i  Wę
glanu żelaza, Jodku żelaza, Bismutu, Siarczanu 
chininy, przeczyszczające Andersona, itp.

. Dostać można w aptece W iktora Redyka 
W Krakowie, ja k  również katalogu wszystkich in
nych preparatów. 2169(1-12)

Prof. Dra Lapierre’go

i
leczy*) w trzech dniach wszelkie wycieki 
cewki moczowej i białe upławy u kobiet,
nawet całkiem zastarzałe. — Cena 1 flaszki 
z opisem używania 1 talar 2 0  sgr. — Za 
gotówko przesyła, ścisłą tajemnicę zacho
wując

2150(1-?)

L in d e n s t r a s s e ,  18 , B e r l in .
*) Setki wyleczonych.

A. WITT

•  i«>

Ogromne powodzenie tego środka pochodzi z 
jego własności doświadczonych, sprowadzania na 
powierzchnie ciała zapalenia i  rozdrażnienia naj
żywotniejszych wewnętrznych części organizmu.— 
Najznakomitsi lekarze w Paryżu zalecają Papier
Wlinsi na katary, grypę, zapalenie gardła, roz
drażnienie naczyń oddechowych (bronchitis), reu- 
matyzmy w lędźwiach i nerwach biodrowych itp.
Jednorazowe lub dwurazowe użycie wystarcza i 
nie zostawia żadnego śladu oprócz świerzbienia.

Dostać można w Warszawie w składach^ ma- 
terjałów aptecznych pp. Galie, Mrozowskiego i Lu
dwika Spies; w Krakowie w aptece p. Trauczyń- 
skiego i W. Redyka; w W ilnie w aptece p. Chro- 
Ścickiego; we Lwowie w aptece p. Piotra Miko- 
lascha; w Brodach w aptece M. Klillaka. 

2166(1-26)

URZĘDNICY

2151(1-?) L in d e n s tra s o ,  18. B e r l in .

i osoby prywatne,
którzyby w wolnych godzinach

o honorowy, łatwy i znaczny zarobek
starać się chcieli, zechcą dokładny swój adres 
złożyć pod cyfrą: A - .  3 3 .  w administracyi
„K ra ju “ . 2175(2-10).

NAJNOWSZYCH IHÓD
utoiory kobiece

poleca się na następną porę, osobliwie kupcom na prowincyi 
tudzież bogaty skład

kaftaników, żakietów, paletotów,
najtańszych i najdroższych w największym wyborze —  w pierwszej

WieteMej Fabryce Płaszczów i Płaszczyków
i. SCHIMERKA,

Wiedeń, miasto, Tiefen Graben, Nr. 39, I. piętro, na rogu od Salzgries,
Listowne zamówienia uskutecznia się natychmiast. 2138(1-8)

ROLZEB A & STERN’A
główny skład ogniotrwałych kas

z własnej fabryki i sztucznego ślusarstwa w Wiedniu, Karnthnerring N. 3.

Skład komisowy u p.
JAKOBA GOLDWASSERA w KRAKOWIE

przy ulicy Grodzkiej N r. 70, obok księgarni p. W ild ta .

Ces. król. uprzyw. kolej galic. Karola Ludwika,

ROZKŁAD JAZDY
dLla

pociągów osobowych i mieszanych
ważny oc3L 1-go grudnia 1870 r. aż nadal,

na linii Złoczów-Podwołoczyska niniejszy rozkład jazdy wchodzi w używanie z dniem otwarcia tejże linii
dla obrotu osobowego.

C yfry  obwódką czarną obwiedzione, oznaczają godziny nocne od godz. 6 wieczorem, aż do g. 9 minut 59 zrana.

P. T. mieszkańcom na prowincyi nie mogącym przekonać Sie naocznie o rozmia
rach naszych fabryk i sztucznego ślusarstwa, oznajmiamy uprzejmie, źe nasz główny skład 
kas w Wiedniu, karnthnerring Nr. 3, jest w tym rodzaju największy w Wiedniu, również
fabryki nasze liczą się do największych i wyrabiamy w miesiącu wiccej niż 100 kas, mamy 
najzdolniejsze siły techniczne krajowe i zagraniczne i  nie szczędzimy wydatków, by wyroby
nasze coraz wiecej zbliżały sie do największej doskonałości. — Fabryki nasze założone są 
na tak olbrzymie rozmiary," że‘największe zamówienia możemy uskutecznić w najkrótszym 
czasie -  Pomimo wielkiego współzawodnictwa i licznych przeszkód właśnie przez me sta
ja n y c h ,  wyroby nasze -  dzięki skutecznemu i wielkiemu poparć,u zakładów . osób szcze
gólnych— utorowały sobie prędko drogę, i mamy zaszczyt o t r z y m y , CI^  . . '’ :'z-iinó- 
mówień z bliskich i dalekich ‘stron, prosimy o łaskawą nadal życzhwos , starali
wieuia, o których najlepsze, najrzetelniejsze i najtańsze wykonanie będziemy st :

2112(2 -6)

Z poważaniem

POLZER & STERN,
Wien, Karnth.erx*ing, KTr. 3.

Z Krakowa łącznie z Wiednia i Wrocławia 
do Lwowa, Tarnopola, Podwołoczysk, a przez 

Krasne do Brodów.

Stacje :

a) Główna linja

K ra k ó w ........
Bierzanów...

Pociąg osob. 
3 X fr .  X .

Pociąg miesz. 
3XTr. 3.

godz. godz.

(przyj-
(odjazd

n
ń

/przyj-
(odjazd

v

/przyj-
(odjazd

(przyj.
' (odjazd

V

(przyj.
(odjazd

Podłęże.........
K ła j...............

Bochnia........
Słotwina . . . .  
Bogumiłowice
Tarnów..........
Czarna...........
Dębica............
Ropczyce i . „
Sędziszów.
Trzciana . .
Rzeszów ..
Łańcut. . . .
Przeworsk................  n .

Jarosław................{odjlzd
Radymno . . . . . . .  «
Żurawica. . . . . . . .  „
Przemyśl .
Medyka................
Mościska.............. ;
Sądowa Wisznia .
Gródek .................
Kamienobród . . . .
Mszana................

I przyj

(odjazd 

LWÓW p. zamkiem { ™ d
Barszczowice . . . .  „
Zadwórze................  r
Krasne (zmiana (przyj, 
wag. do Brodów) (odjazd

/przyj 
’ ' (odjazd

Lwów*) Pociąg miesz.

Kniażę
Złoczów
Płuchów . . . .
Zborów  ...........
Jezierna.................
Hłuboczek wielki.

r
I  przyj-

‘ (odjazd

Tarn°po1 { E d(odjazd
Borki wielkie . . . ,  n 
Maksymówka. . . .  »
Bogtlanówka Kamionki „
Podwołoczyska . .przyjazd

wieczór 
9} 43 

10 ; 
io !
1 0 1 
11 i
n -j

.11

n !
12
12 j
12

}
!!
1 :
2
21
21 
3 1
3 
3 ;
4 j 
41 
*  
4>
5 
5

28
41
55

9
22
26
48
15 
26 
31

4
19
24
43
57
16
35 
41

7
36 
59

4:
24,
45
54

19
44

6 i
6  i

15
48
56
13
37

8 { 
9 ! 
9 
9;

1 0 ! 
10 
1 0 1 

11 
101 
11! 
12 j 
12? 

1
2 i 
2 | 
2

3
4

4

52
3 

11 
42

7
29
42 
17 
38
43 
31 
46 
28

4 
25 
50
24
14
37
57

przedpoł.
10 30
11 i 
11 ;
1 2 ;
12 ;

12J 12;
l i  
l l
2
2 i 2!
3 i 
3 1 
3 1 
4 ]
4 )

30
48

9
28
46
52 
21
53

12
51
10
35
58
15
37

’ i

5!

b7  
6 ! 
6 j 
7 ; 
7 
7

6
34

" 8

7 1 
8

9 
1 0 1 
1 0 1 
1 0 ! 
11

36
40

3
28
39
54
16
43
22

1
12
32

11
1 2 i
12
12

1
1
1
2|
2!
2 ;

4,1

50
1

12
45 
12
35
50 
25
46
51 
39 
54
36 
10 
31 
41

"T f
4

27
47

popołudn. 

b) Kolej boczna do Brodów.

rano

Krasne.................. {odjazd
O żydów ..................  „
Z a b ło tc e ...................  „
Brody......................... przyjazd

rano
10
10
11:
11
12!

29
57 
32
58 
21

popołudniu

w n o c y  
1 f 3t>
2 :  —
2 i 34 
3 ; —
3 23

rano

*) Pociągi Nr. 1. i 3. łączą się we Lwowie z pociągami 
c. k. uprzyw. kolei Lwowsko-Czemiowiecko-Jasskiśj.

wm
Z Krakowa

pociąg lokalny 
do Lwowa.

Staoje:
Pociąg miesz 
JXTr*. 5.

godz. j min.

Kraków, .odjazd 
Bierzanów 
Podłęże . .
K ła j ........

Bochnia

S ło tw ina . .  „
Bogum iłow ice

Tarnów /przyj 
( odjzd

Czarna

Dębica. /przyj.
(odjzd

Ropczyce. 
Sędziszów 
Trzciana. .

Rzeszów (przyj.
(odjzd

Łańcut. . .  
Przeworsk

Radymno
Żurawica

Przemyś! { ^ j

Medyka. . „ 
Mościska . „
Sądowa Wisznia 
G ródek... „ 
Kamienobród 
Mszana. . .  „

LWÓW przyjazd

rano

7 1
---

7 | 18
7 37

: 7 1 56

8 14
8 ; 22

i 8 1 52
9 | 28

:
9 ; 42

9 \ 52

10
37

10 I 58
i i  ; 25

l i 50
1 2 ; 9
12 | 34

11 __
i ; 19

i
i 57
2 39

■
3 ; 8
3 | 14

3 ! 39
4 | 5

4 1 17
4 j :,i 32

4 . 57
5 \ 30
6 1! l4
7 ; ---

7 i 11
7 ; 32

8 j —

wieczór

Ze Lwowa
pociąg lokalny 
do Krakowa.

Staqje :
Pociąg miesz 
W r .  6 .

godz. i min.

Lwów . . .  odjazd 
Mszana.. .  „
Kamienobród 
Gródek.. .  „
Sądowa Wisznia 
Mościska odjazd 
Medyka . . „

rano 
6 i

Przemyśl {P”?J

Żurawica
Radymno

7
7
8 
8 
9

10

42
13
34

1
46
33

7

10
10

33
53

11
11

10
41

Jarosław { ™ i
12
12

11
26

Przeworsk 
Łańcut. . .

3
50

Rzeszów /przyj-
(odjzd

2
2

24
44

Trzciana..
Sędziszów
Ropczyce.

3
3
3

15
41
59

D ęb ica.. (przyj.
( odjzd

4
4

25
34

Czarna 1

Tarnów /przyj. I
(od jzd 5 !

48
58

Bogumiłowice
S ło tw ina .

Bochnia. /przyj.
(odjzd

K ł a j .........
Podłęże . .  
Bierzanów

Kraków. . przyj

6
7

15
2

27
35

56
17
39

wieczór

Z Krakowa do Wieliczki. Z Wieliczki do Krakowa.

Staoje :
Pc. m 
N.27.

Pc. m. 
Nr. 29. Staoje :

Pc. m. 
N. 28.

Pc. m. 
Nr. 30.

g.jm. g. j m. g. jm.

Kraków odjazd 
Bierzanów „ 
Wieliczka przy j.

pr.pł.
9|—
9|22
9J38

pr.pł.

wiecz
7 i—
722
7(38

Wieliczkaodjazd
j Bierzanów „ 

Kraków przyj.
1

rano
7 27 
7 41 
8|—  

pr. pi.

popoł. !
5!—
514
5133

wiecz.

do
Z Podwołoczysk 

Lwowa i Krakowa
do W iedn ia  i  W rocław ia,

i Brodów
z połączeniem

Stacye;

b) G ł ó w n a  l lu J a , :
Podw ołoczyska odjazd
Bogdanćwka-ICamionki „
M aksym ówka . . . .  „
B o rk i w ie lk ie . . . .  „

T arn°e o1 {od j'2 'd
H łuboczek w ie lk i „
Jezierna......................  „
Z b o ró w ......................  „
P łuchów  ................

z , »“ «w  ■ -   { J d jS a
K n iażę ........................  „

.....................
Z a d w ó rze .................. „
Barszczowice . . . .  „

Lw ów  p. zam kiem jP Jy^d  
(p rzy j. 

L w ó w *) ........... {
(odjazd

M s z a n a ......................  „
Kam ienobród . . . .  „
G ródek ......................  „
Sądowa W iszn ia  . „
M ościska .................... „
M e d yka ......................  „

~ ................
Ż uraw ica .................... „
R adym no.................... „

J a ro s ła w ..............K d jS d
P rzew orsk.................. „
Ł a ń c u t........................  „

■ » “ * » ................
T rz c ia n a .................... „
Sędziszów   . „
Ropczyce .................. „

D?b ica .................... {odjazd
C zarna........................  n

T a rn ó w .................. (odjazd
B ogum iłow ice . . . .  n
S ło tw in a .................... »■

Bochnia .................. {odjazd
K ła j ............................. B
P od łęże ......................  „
B ie rzanów .................. „
K ra k ó w .................. {p rz.Ti •

'od jazd

b) Kolej

Brody .....................
Z a b ło tc e ................
O żydów ..................

Zmiana wagonów^ 
1X1 a  { z  przyt. do pociągu \

odjazd

1 - przył. Uo pociągu ) n i ’Z V l. 
Sne ( tttuwnćj kolei j 1

Pociąg miesz. 
W r .  a .

Pociąg miesz. 
JNTr*. -Ł.

godz. min. godz. ; min.

przedpoł. wieczór
11 --- 61 i i )
11 24 7 i 5
12 3 7 43
12 38 8 : 17

1 17 8 56
1 42 9 ; 6
2 2 9 I 25
2 47 10 9
3 28 10 49
3 46 l i i  7
4 15 11 36
4 20 11 41
4 38 11 59
5 6 1 2 ' 27
5 21 12 47
5 47 i  13

(i l o l t  41
6 53 3.) 19

- iT . 5 2 i 31
7 24 2 i 50

Poc. osob. .
8 7- 3 ! 3 0 j

• 8 29 3 58.
8 43 4 ; 17

o m -8 54 4  31
9 24 5 4
9 54 5 i. 42

10 18 6 ! 9
10 35 6 29
10 48 6 39
11 — 6 53
11 20 7 j 18
11 40 7 1 42
11 44 7: 47
12 6 8 f 14
12 36 8 i 50

1 — 9! 19
1 13 9 i 28
1 36 9; 55

n T 55 10; 17
2 8 10 32
2 25 10 i 52
2 33 l i i  22
2 52 11! 45
3 24 12! 23
3 35 12! 31
3 47 12! 46
4 22 1! 25
4 40 i j  47
4 48 1 j 54
5 4 2 14
5 20 21 34
5 36 2 ! 54
5 41 3 ; 11
6 4 l 4 ! 11
rano popołudniu

z B ro d ó w .

popołudniu w ieczór
3 23 10 j ^0
3 49 11 16
4 18 11 j 44

4 46 12 12

popołudniu w  nocy

* )  P o r ią g i  N r. 2  i  4 łą c z ą  s ię  w e  L w o w ie  z  p o c ią g a m i 
c. k. uprzyw. kolei Lwowsko-Czemiowiecko-Jasskićj.

Z Brodów przez Krasne do Podwołoczysk

S t  a  c  j e :

Brody  ................    • • • odjazd
Z ab ło tce ......................................................  n
O żyd ó w ......................................................  r

Krasne (zmiana w agonów )...............  {od jazd
K n ia ż ę ........................................................  „

Z ł0 M Ó W ....,  {? d ja id
P łuchów .........................• ........................... „
Z b o r ó w ...................................................... „
Je z ie rn a ...................................................... „
H łuboczek w ie lk i....................................  „

T a rn °P0 1 ................................................. {o d jS d
B o rk i w ie lk ie ......................................
M a k s y m ó w k a ......................................
B ogdanów ka-K am ionk i.........................  „
Podwołoczyska        przyjazd

Pociąg mieszany 
IW - 4 b . i  3  a.

Pociąg mieszany 
3NT. 2 6  b. i  l a .

godz. j m in. godz. S„ min.

w ieczór rano
10 50 8 j 50
11 16 9 16
11 44 9 : 44
12 12 10 12

1 50 10 42
2 25 u 17
2 46 u 38
2 51 n 43
3 39 12 31
3 54 12 46
4 36 1 ' 28
5 10 2 4
5 31 2 25
5 41 2 50

6 i ^ 3 24
7 4 4 14
7 27 4 37
7 47 4 i 57

i-ano po południu

Z Podwołoczysk przez Krasne do Brodów.

S t  a o j e:

Podwołoczyska .................................. odjazd
B ogdanów ka-K am ionk i.........................  n
M aksym ów ka ......................................  n
B o rk i w ie lk ie ......................................  n.

f przyjazd
Tarnopol............................................. ( odjazd
H łuboczek w ie lk i...............................  n
Jez ie rna .................................................  »
Z b o ró w .................................................  n
P łu c h ó w ...............................................  n. ,

, ( przyjazd
Z ło czo w ............................................. ( odjazd
K n ia żę ...................................................  n

. ( przyjazd
Krasne (zmiana w a g o n ó w )  j  odjazd

O żyd ów .................................................  n
Z a b ło tc e ............................................... n
Brody........................................................ przyjazd

Pociąg mieszany 
K T r . ’ 4= a i  3  b.

Pociąg mieszany 
3XTx*. 2 a  i 2 5  b.

godz. | m in. godz. min.

wieczór przed połudn.
6  1 40 11 —
7 1 5 11 24
7 43 12 3
8 17 12 38
8 56 1 17

9 i 6 1 42
9 i 25 2 2

10 9 2 47
10 i 49 3 28
11 i 7 3 46
11 36 4 15
l l 41 4 • 20
11 | 59 4 38

12 27 D
5

6
362 —

2 34 6 io
3 _ 6 36

3 1 23 6 ! 59
w  nocy wieczór

Wiedeń w listopadzie 1870 r. Jeneralna Dyrekcya. k
W drakami , Kraju* pod ssmądom SL Ghroliekowakiogo.


